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Londyn, 19-4 (ate) 
Pomiędzy lewem a prawem skrzydłem 
Kuomintangu doszło do zupełnego zerwania. 
Powstanie nowego rządu w Nankinte 
ped przewodnictwem Czang—Kaj—Szeka wy 
wolało ogólne zadowolenie w sferach handlo 
wych i przemysłowych. Sytuacja Czang—Kaj 
Szeka jest o wiele mocniejsza od sytuacji rzą 
du w Hankau. Wszystkie ważniejsze źródła 
dochodu znajdują się w jego rękach, a prócz 
tego ma on zapewnione poparcie. świata ku 
 pieckiego i przemysłowego, kury był zanie 
pokojony rozwijaniem się wpływów bolsze 
wkkich. 
ZDECYDOWANY KROK ANGLIL 
| Szanghaj, 19-4 (aw) 
W związku ze zmianą sytuacji, wytwo 
tzona zerwaniem Czang—Kaj-Szeka z rzą: 
dem kantońskim i ogłoszeniem proklamacii 
0 dymisjonowaniu ministrów rządu kantoń 
skiego, dowództwo wojsk angielskich połeci 
ło zajęcie byłej koncesji europejskiej w Han 
kou ekspedycji wojskowej w liczbie 2 tysia 
cy ludzi, dla zapewnienia pozostałym w Han 
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Miejski Kinematograf Oświatowy 
Qi gą niedzieli, dnia 47 kwietnia 1937 r. 


Dia 

tys, Pat i Patachon neze 

wb W zaczarowanej krainie 
Baśń faniastyczna w 2 serjach 10 eż. 1828 

a. „czekalni radjorkoncerty bezplatnie, 


nowego rządu W Nankinie. Czang 
Rozpaczliwe próby bolszewików ęeł 


w oai 
Ah Kościuszki 41 
TELEFON 28, 
Konto P.K.O. 60594, 
Red. przyjmuje od 5-7 


Art. i listów anonimowych | 
nie aria Só kara 


DEKRETY BEZ ZNACZENIA. 
Londyn, 19-44 (ate) 

Rząd w Szanghaju uczynił ostatnio roz 
paczliwe próby utrzymania się przy władzy. 
Zostały wydane trzy dekrety. Pierwszy z 
nich pozbawia stanowiska główno dowodzące 
go Szank—Kaj—Szeka, oraz rozkazuje areszto 
wanie jego. Drugi dekret wyznacza jako głó 
wao dowodzącego armji kantoński: 
ła Feng—Ju—Tsinga, który już | trzym 
kaz objęcia władzy, nad woki: zada 
cym się w Hankuu Trzeci dekret oznajmia zer 
wanie wszelkich stosunków pomiędzy Nanki 
nem i Hankauem, 

Generał Czang—Kaj-Szek ma 'apew 
nienie swobodnego działania przeciwko Nan 


kinowi. Starać on się będzie skoncentrować. 
wszystkie siły by w ten sposób przypuścić a 


i gości królewskiego przepychem 


Madryt, 19:4 (tel. wł.) 

Król szwedzki przybył dzisiaj 

wraz ze świtą do Madrytu, gdzie przywitany 

został na dworcu przez królewską parę w oto 
czeniu członków rządu. 

Wjazd jego do pałacu. Królewskiego od 

był się z zastosowaniem całego Średniowiecz 

nego przepychu. Ponadto przez cały czas u: 


roczystości nad podwórcem zamkowym krą: 


5 Sroda « dnia a 20 kwietnia 1927 F 
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rano 


\DNEJ PARTJI. 


tak na całym froncie, co musiałoby wpłyńąć: 
na zmniejszenie agitacji komunistycznej. 
Przewrót, który wyrazil się w usunięciu: 
dotychczasowych władz znajdujących się 
pod wpływem bolszewickim nastąpił nietylko 
w Nankinie ale objął również Kanton, powisa 
ty Tsing-Tsu, Wu-tizang, Fu-Czang i Gu 
an—Du. W ręce Noweg rządu dostały się. 
znaczne sumy pieniężne sięgające kilkadzie! 


W cy: 

ZNIKŁY CZERWONE | SZTANDARY. 
Szanghaj, 194 (pat) | 

„Agencja Havasa donosi, że chińska bý 


dność w Szanghaju święciła zwycięstwo -w 


miarkowanego skrzydła Kuo—min—tangu iu 
tworzenia nowego Rządu w Nankinie. Wszy 
stkie chorągwie czerwone, jakie dotychczas 


RA na p aleari siec E 


"odbyło się z 


żyła eskadra „samołotów. 
Król Gustaw uda się w dniach najbli, 
szych do Sewilli, gdzie przybyć ma równieź 


król hiszpański z małżonką, Książę Walji, ð 


raz Specjalnie samolotem z 
Primo de Riwera. | | 

O godz. 1—ej popol. odbyło się na 
cześć króla szwedzkiego oficjalne przyjęcie 


Marokka get. 


= w pałacu królewskim. 


Woźnica, uderzony siekiera w głowę, padł tra yem 
padlo 550 ziotyeh i 90 franków 


ŁY 24 ` BG zamordowany sasih? 
ai, ako godzimy 5,30 po poł, na dro- 


Lupe m złoczyńców 


Lublin 19-4 (ag) 


dze z Kraśnika do Urzędowa miał miejsce napad 
na pocztę. Kilku nieujętych dotąd opryszków za- 


tzaiło się w lesie przydrożnym, oczekując nadejścia 
R Et pocztowego, wiozącego listy i przesyłki pie- 


nežne, W chwili, kiedy wóz mija: zasadzka, ban- 
zci rzmcdli sią do komi, zatrzymując powóz Wos- 


głowę. Bandyci* zrabowali wszystkie =. wua 
niądze, przyczem korespondencja pó mostela przez 
nich Pona. FA pieniędzmi bandyci sherti 


niku, poczta wiozła 550 sl i90 kanków 


dzenie Tear władza „policzine i Lutti 8 


| 3 wałki i 


Wykręty, przeć 


„dobra: wola“ Sowietów. 


W YSTAPIENIE SOWIETÓW DO LIGI NARODÓW. JEST WYKLUCZONE. 


Ryga, 1924 (ate) 

Na kongresie Sowietów, który rozpo 
` czął się dnia wczorajszego w Moskwie Litwi 
new i Rykow wygłosili przemówienia, w kto 
rych zostały poruszone wszystkie ważniejsze 
zagadnienia zagranicznej polityki sowieckiej, 

stosunek Sowietów do Ligi Narodów, do An 

głji oraz wypadki chińskie Litwinow oświad 

czył, iż Sowiety za propagandę prowadzotię 

w Chinach są odpowiedzialne tylko wobec 
Chińczyków. Pomiędzy mocarstwami — zda 
` niem jego — nastąpiło porozumienie co do 

wspólnej akcji w Chinach. Wypadki chińskie 
- nie mogą pozostać bez wpływu na rozwój po 
. Etyki Rosji Sowieckiej. Rykow wyraził zada 
's-wolenie z powodu załagodzenia konfliktu 
szwajcarskossowieckiego, zaznaczając jedna< 
iż przystąpienie -Sowietów do Ligi Narodó v 
jest wyłączone. 

Omawiając stosunki chińskie Rykow o 
świadczył, iż'osławiony Borotlin nie jest © 
ficjalnym przedstawicielem : rządu sowieckie 
'go, który nie ponosi za niego żadnej odpo- 


wiedzialności. Pomimo ostatnich wypadków 
- zdaniem Rykowa — położenie Sowietów na 
terenie chińskim zostało wzmocnione. Przee 
chodząc do stosunku Rosji Sowieckiej z 
Niemcami Rykow oświadczył, że stosunki 
rosy jskosniemieckie konsekwentnie rozwija 
ją się w dalszym ciągu na podstawie układów 
w Rapallo i Berlinie. Niemcy nie dadzą się 
wrkorzystać przeciwk ko Rosji. Kredyt 300 
miljonowy udzielony przez banki niemieckie 
Rosji Sowieckiej w odzi, iż następstwa Zas 

wartych układów odbijają się i na stosunkach 
gospodarczych i kultur alnych. W stosunku 
do państw ościennych i do Polski Sowiety " 
jak twierdzi Rykow — chcą prowadzić poli: 
tykę pokojowa, wyrażającą się w zawieraniu 
układów o nieagresji. Polska chciała odgty» 
wać — zdaniem Rykowa — rolę gwaranta na 
co Sowiety nie mogą się zgodzić. W stosunku 
do państw bałtyckich Rosja stara się wkro» 
czyć na drogę układów handlowych xorzyste 
nych dła obu stron. 


 $zajkę szpiegów niemieckich osadzono pod sluczem 


Katowice, 19-4 (tel. wł.) 

w pierwszy dzień Wielkiejnocy w go 
„dzinach wieczornych na terenie Katowic zlik 
widowano szajkę szpiegowską, operującą na 
_ podobieństwo szajki dr. Lukaschka. 
Ą Szpiedzy, którzy „działali“ przeważnie 
wśród sfer wojskowych i urzędniczych w lie 
czbie czterech (trzech Niemców, jeden Por 
lak), zostali aresztowani wraz z bardzo „cie 
kawami” mapami wojskowemi. Ze znalezio 


nych notatek i listów wynika, że szpiedzy 
mieli otrzymać 30 tysięcy marek niemieckich 
w złocie Żbrodniarze mieli przy Sobie pasz 


porty niemieckie i mogli w każdym czasie u 


mknąć bezkarnie zagranicę. 

Wykrycie szajki szpiegowskiej wywo 
lalo zrozumiałe zainteresowanie. Dalsze ener 
giczne dochodzenie w toku. Zapowiadają no 
we rewizje i aresztowania. 


Znów katastrofa kolejowa 


„Nieszczęśliwy konduktor poniósł Śmierć na miejseu 


_ Ostrowiec 19-4 (tel. wł.) 
Wczoraj o godzinie 12 i pół w nocy na stacji 
Ostrowiec z nieustalonej dotąd przyczyny nastąpi- 
ło zderzenie dwuch pociągów towarowych. Po- 
ciąg towarowy ne. 691, naładowany rudą  żelazz 


Rajechał ne pociąg nr. 681, idący po tej samej kia 
iw tym samym kierunku. Skutkiem zderzenia x 
pierwszego pociągu 891 k i 6 wagonów, któ 


| aada da m. z. 61, m kóry zajechał z tyda pier 


wszy pociag, ma rozbitych i wykolejonych 11 wa- 
gonów i sześć wagonów mniej uszkodzonych. Sis- 
dzący na ostatnim brzegu tego pociągu konduktor 


 Pietrasiewicz został formalnie zmiażźdżony wago- 


nami i poniósł śmierć na miejscu. Kilku innych ko 
lejarzy i maszynistów odniosło lekkie obrażenia. 
|. Z powodu katastrofy ruch na linji był watrzy 
many do godziny 9 rano. Na miejsce wypadku przy 
były niezwłocznie władze kolejowe sądowe oras 
policja i wszczęły energiczne dochodzenia, 


_Ustępstwa paskarzy szweckieh na rzecz abonentów, 


| Warszawa, 19—4 (ate) 
Między ministerstwem poczt i telegra 
ów a PASTą omawiana jest obecnie w dal 
Szym en pawe liczników. Wy ay Zo 


istal 


Ga 


SR 


wej ilości rozmów ponad kontyngent dla 
1. kategorji o 200 rozmów kwartalnie oraz 
dla 3-j o 400 rozmów przyczem liczniki obo 
wiązywać mają od 1 lipca r. b. Niewykluczo 
nem jest całkowite ich zniesienie, 


na powiat Łódzki, 


? ak je przybory cdi 

tudzie£ caiaowiie utządzenie mie. 

czarni na długoterminowe spłaty. 
= poleca == 


Związek Spółdz, Hleczarskięń 
a ŻE 


Do akt Nu 813 1827 E 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodi 
na powiat Łódzki, JAN ANDRZEJEWSKI, mający 
kancełarję w Łodzi, przy ul, Orlej Nr. 3, na zasą. 
dzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, že dnia 26 kwietnig 


1927 roku od godz. 10-ej rano w Zgierzu odbędzie 


się sprzedaż przez licytację publiczną, ruchomości 
ależących do fir, „IO0w. AGE. Juljusza Hoffmana" 


składających się z 10 tysięcy kg. żelaza surowego, 


ad tysięcy kg. okrągiego i kwadratowego żelaza, 4 
biurek, 3 foteli i 4 krzeseł giętych, AU a 
na WA sumę 1.750 zł, 

Komornik: J, ANDRZEJWEKI 


e a I W Zifeó 
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Do akt Nz. 42 1927 E 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi 
na powiat Łódzki, JAN ANDRZEJEWSKI, mający 
kancelarję w Łodzi. przy ul. Orlej Nr. 3, na zasą- 


-dzie art. 1080 U.P.C. ogłasza, że dnia 26 kwietnia 


1627 roku od godz. 10-ej rano w Zgierzu odbędzie 
się sprzedaż przez licytację publiczną, ruchomości 
należących do Franciszka Włodzimierza Brugiera, 
znajdujących się w Elektrowni Zgierskiej, składa: 
jących się z dwuch turbogeneratorów z kondem 
sacjami, oszacowanych na ogólną sume, A a 


Komornik: J. E E en 


Da akt Nr. 39 1927 g, 
OBWIESZCZENIE 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi 
JAN ANDRZEJEWSKI, mający 
kancelarję w: Łodzi, przy ul. Orlej Nr. 3, na sse 


dzie art, 1030 U.P.C, ogłasza, że dnia 25 kwietnia 


1927 r. od godz. 10-ej rano w Aleksandrowie odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację publiczną, rucho- 
tości należących do Altera Hochmana składają- 
cych się z kasy ognictrwałej i mebli, oszacowanych 
na ogólna sume 2. 800 zł. 1419. 


Do ski Nr. 459 1927 i 
OGLOSZENIE 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
S. ZAJKOWSKI, zam. w Łodzi przy ulicy Trauguta 
Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że W 
dniu 27 kwietnia 1927 roku od godziny 10-ej rano w. 
łmdzi przy ulicy Sienkiewicza pod Nr. 63 odbę: 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo- 
ści należących do Natana Kopla i składających się 
z maszyn przędzalniczych i urządzenia biurowego, 
cszacowanych na sumę zł. 2 - W15 
Łódź, dnia 19 kwietnia 1927 
Komorniki S ZAJKOWSKI 


Do akt Nr. 388 1927 D 
OGŁOSZENIE. 
Komorn.z przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
3. ZAJKOWSKI, zam. w Łodzi przy ulicy Tratguta 
Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że W 
dniu 27 kwietnia 1927 roku od godziny 10-ej rano W 
Łodzi przy ulicy Sienkiewicza pod Nr. 63 odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo 
ści należących do Natana Kopla i składających Sie 
z maszyn przędzalniczych, oszacowanych na sumę 
zł. 22,000. Mib, 
Łódź, dnia 19 kwietnia 1927 r. 
Kongoi 8. . ZAJROWĘKI 


Nm 
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Do akt Nr. 302 toń b 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w ` y ul 
JAN RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U.P.G, 9 10 
sza, że w dniu 28 kwietnia 1927 roku od godz. 1 
"amo w Łodzi, przy gl. Zielonej B odbędzie się. 8pr%™ 
daż z przetargu publicznego ruchomości, aiotte 
cych do firmy „Warlodan“ i składających rj 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 1,975. qatt. 
Lódź, dnia 8 kwietnia 1927 roku 

© Komorniki JAN RZYMÓWSBH 


-Gowano 


(Telefonem z Warszawy. 
Warszawa Zlef 


Młodzież kaszubska w Stolicy 
Wczoraj o godzinie 6-20 wieczorem przybyła 
do Warszawy wycieczka młodzieży kaszubskiej 
Ą nd: witana na dworeu owacyjnie przez zarząd 
Ligi morskiej. Również witali wyci ietzBą przedzia- 
wiciele rząn oraz orkiestra 36 puiku p. Młicdzież ka- 
stubska wznosząc okrzyki powitalne udała się na 
wyznaczone jej mieszkania. 


W dobie rad:a- 
Stacje radiofoniczne w Polsce rozwijają się z 
wielką szybkością, Dnia 24 bm. nastąpi otwarcie 
uroczyste prowincjonalnej stacji nadawczej w Po- 


maniu. Prace nad instalacją stacji w Katowicach 


są w pełnym toku. Na ostatnim posiedzeniu rady 
zarządzającej towarzystwa „Polskie Radio" zdecy- 
rozpocząć budowę stacji nadawczej w 
Wilnie. 

Pogrzeb posła Perta. 


Wczoraj odbył się przy tłumnymm udziale pu- 


bliczności pogrzeb posła na Sejm, redaktora „Ro- 


þotnika“ Feliksa Peria. kondukt 
mu przy ulicy 
tarz żydowski. 

Na pogrzebie obecni byli przedstawiciele władz 
gmin. Jurkiewiczem, Sejmu i 
kiem Sejmu Rajem, wojskowości z generałami 
z Dąbkowskim i Drescherem na czele, przedstawi- 
ciele prasy, reprezentanci organizacyj Społecznych, 


wyruszył z do- 
Nowomiejskiej. kierując na amen- 


stowarzyszeń i td. Gen. Rozen był przedstawicieiem 


marsz. Piłsudskiego. Nad grobem wygioszono szereg 
ao mieć Podczas pogrzebu wiele fabryk było 


- nieczynnych. (PAT) 


Ułośna latem ub. roku sprawa ruskiej orga- 


- pizacji szpiegowskiej, wykryiej na obszarze środ- 


NEL EEPE REE E Or EET E T 


kowej i zachodniej Mańoposki, znajdzie wkrótce 
- swój 


epilog w sądzie krakowskim. Akta sprawy 
obejmują 4 grube zeszyty. W najbliższych dniach 
ma być przygotowany akt oskarżenia, który, jak 


 ałnchać, obejmie przeszło 4U osób. rozprawa toz- 
_ pocznie się prawdopodobnie w maju tub czerwcu 


je. i potrwa 8—10 tygodni, Obrony oskarżonysh 
podjało się kilku ruskich adwvkatów ze wschodniej 


- Małopolski. Rozprawa będzie pio aatos z wyklu- 


szeniem jawności. 


Wisła wezbrała 
Poziom wody na Wiśle pod Krakowem skut- 
kiem ostatnich deszczów znacznie się podniósł, nie 
ma AR niebezpieczeństwa „a> 


Skutki ekspe'ymentó 
Wyniki wyborów do Rady Mice s 06 


_dęce, które się odbyły w ostatnim czasie, 84 nasię- 


pujące: na zgłoszone 3 listy chrześcijańskie i cztery 

żydowskie wybrano: piętnastu radnych chrześcijań 

skich i dziewięciu żydowskich. Z ugrupowań lewi- 

kowych przeszło siedemnastu, z prawicowych sie- 

miu. Przedstawiciele ugrupowań prawicowych mar 

Ją zamiar zabiega o śuniewaźnienie wyborów. 
aoa 


EROCEAN N RA ŚRODĘ DNIA 20 BM 
(Warszawa długość fali 1111 mir.) 


Godz, 15,00—15,25 Komunikaty, gospodarczy i 
meteorologiczny; godz 1530—1555 Odczyt z cyklu 
„Historja Polska” wygłosi prof. Henryk Mościcki; 
gode, 16.00—1625 Odczyt pt. „duljusz Słowacki wy- 
Sisi prof, Konrad Górski; godz, 16,45—17,10 Poga- 
i dla dzieci pt. „O wyglądzie obecnym Krako- 

wygłosi p. Wanda Tatarkiewiczówna; goda 
Ds Koncert popołudniowy; Godz. 18,40—19,00 Roz- 
ot; godz. 19,00—19.25 „Skrzynka pocztowa" — 
espondencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępow- 
ej godz. 19,30—1955 Odczyt pt „Przemysł i ban- 
el polski wygłosi prof. Aleksander Janowski; 
godz. 195529 15 Komunikat rolniczy; godz, 20,15— 
Przerwa, Przypuszczalnie komunikaty; godz. 
©30 „Bajadera“, operetka w 3-ch aktach E. Kel- 
— Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. Godz. 
Tansmisja muzyki tanecznej z restauracji 


acne JĄ JJ 0 ay 


Senatu, z Marszał- 


$ 


Krasnystaw 19-4 (aw) 
«cały powiat poruszony jest całą serją poża- 
pów, powstałych w tajemniczych okolicznościach. 
W dnich 16. 17 118 bm. we wsiach Brzyce i Łu- 
piennik wydarzyły się pożary, przyczem podczas 
pierwszego z nich, we wsi Brzyce, 


spłonęło do 


MJ BGB | maan || (MI 
Ogarnął wsie w powiecie krasnosta 


szczętnie 20 zabudowań. Zainteresowanie i niepo- 
kój budzi takt, iż pożary te zapowiadane były już 
przed kilku tygodniami w obiegających po wsłach 
kartkach, pochodzących z niewiadomego źródła, 
Przy wzniecaniu pożaru posługiwano się w kaśdyś 


z OT ARAE Z 


Powo em zajść ulieznyoh 


Moskwa, 194 (aw) 
Podczas świąt Wielkiejnocy, kiedy od 
bywało się palenie na stosie podobizny Papie 
ża, wyższych duchownych katolickich, oraz 
duchowieństwa cerkiewnego, zaszedł w Mia 
sku ostry konflikt między organizacjami, któ 
re przy współdziałaniu władz  bezczeszczą: 


cych religję czynów dokonywały, a miejscową 


CE 
Budapeszt, 1944 (aw) 

Jak donosi „Az Est", minister sprawie 
dliwości, Jesthy, postanowił wydać rozporzą 
dzenie, zaprowadzające „numerus clausus“ w 
palestzre węgierskiej. Minister motywuje kos 
nieczność zaprowadzenia ¡numerus clausus“ 
tem, iż liczba adwokatów wzrasta z roku na 


rok nadmierną szybkością. Według statysty: 


łudnościę. 

Konflikt ten, przy zastosowafju nafych 
miatsowych, zdecydowanych represji, zo 
stał zlikwidowany bezzwłocznie 

Podobne starcia między niektórymi od 
łamami ludności i urządzającymi igrzyska am 
tyrełigijne miały miejsce w całym szeregu 
AAU Ri obszarze ZSSR, 


Numerus clausus“ TR y slaj liczby adwokatów ` 


Ki, ma obszarze t. zw. wielkich Węgier było 
przed wojną osiem tysięcy adwokatów *pod 
czas gdy, Węgry dzisiejsze posiadają ich już 
pięć tysięcy. 

Rozporządzenie ministra Jestliy'ego za 
pobiec ma zbytniej pauperyzacji palestry wą 
gierskiej. otaz ukrócić metody konkurencyj 


ne, stosowane w adwokaturze obecnie. 


©... Berlia 19-4 (aw) 
Do Rady AmPasadorów atache wojskowi 
państw sprzymierzonych w Berlinie wystosowali 
protest wobec odmowy niemieckich władz wojsko- 
wych prawa kontroli technicznej prac burzen'a 
placdarmów betonowych w Królewcu, Kistrzynia 
i Głogowie. Ministerium obrony krajowej uzasa- 


dnia swoja stanowisko ukończeniem prac przez głó- 
wną komisję kontroli zbrojeń, co nastąpiło 31 
stycznia rb. Przeciwko tej interpretacji wystąpiły 


- chcą się rozbroić... Vez kontroli 


embasady państw sojuszniczych w Berlinie, skła- 
dając protest w urzędzie spraw zagranicznych. 
Berlin 19-4 (aw) 

Konflkt pomiędzi attache wojskowymi państw 
sojuszniczych a rządeiu niemieckim wywołał w pra 
sie ożywione komentarze, w których dzienniku do 
magają sig nieustępiiwości od rządu wobec faktu, 
iż jakiekolwiek ustępstwo dla b. państw sprzymie- 
rzonych w obecnym konflikcie byłoby wskrzesze- 
niem międzysojuszniezej kontroli wojskowej. 


Buch okiętów w polskim posciesstałe się zwiększa 


| Warszawa, 19—4 (tel. wł.) 

Ruch okrętów w nowym porcie polskim 
Gdynia zwiększa się z miesiąca na miesiąc. 
W marcu r. b. weszło do portu gdyńskiego 
ogółem 33 statki o pojemności 24,842 tonn (w 
lutym 21 statków o pojemności 14,288 tnnn), 
wyszło zaś na morze 30 statków o pojemności 
22,916 tonn (w lutym 22 statki o pojemności 
15,246 t.) Ładunki prawie wszystkich okrętów 
które zawinęły do Gdyni, stanowił węgiel. 
W jednym tylko wypadku zabrano 528 1. 
desek. Pasażerów  odjechało z Gdyni w 
marcu 671 (w lutym 401). Byli to przeważnie 
członkowie rodzin robotników poiskich, pra 
cujących we Francji. 

Pod względem narodowości okrętów, 
które zawinęły w marcu do Gdyni, pierwsze 
miejsce zajmuje flaga Szwedzka — 11 statków 
drugie polska i gdańska — 5 statków; pozar 


tem zawinęły po 3 okręty: francukie, duńskie 


iotewskie i niemieckie oraz 2 estońskie. 
KATASTROFA SAMOCHODOWA 
w GDĄNSKU. 
Gdańsk 18-4 (tel. wł) 

_. Wczoraj rano ma szosie Plenendorf najechał 
samochód na drzewo wskutek czego został kome 
rletnie. rozbity. 6-ciu podróżnych odniosło bardzo 
ciężkie rany. Trzy kobiety znajdujące się w samo- 
chodzie ciężko ranne, zostały przeniesione do szpik 
tala. Rozbity samochód jest własnością senatu 
gdańskiego. Samochód oddany był do naprawy nie 


jakiemu Stephanowi, który Używał go do przejade 
ZE” Świnie 
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~ EBE 19 Ewietnia 
W, artykule „Rozwoju“ „Groźny 
WSShód" z dnia 1 lutego podkreśliliśmy zna: 
szenie. Uaponji w. zawierusze chińskiej, okre 
ilając jej ewentualne stanowisko względem 
Europy dwoma warunkami: ambicji  japoń: 
 Bkiej, mogącej ująć ster wypadków chiń 


skich oraz kultury europejskiej, z którą Japos 


nja jest zwią zana, l | 
Ostatnie dyplomatyczne _ pociągnięcia 
Taponji wcale niedwuznacznie odsłaniają nam 
żajniki przebiegłych jej kombinacji. Dyploma 
cja japońska mimo pozorów nie mogla oprzeć 
piç chęci udzielenia bratniej opiekuńczej po 
"mocy dla Chin. angażując dla siebie z tej ra 
| ji 2 góry wolną rękę względem Europy. 
(>. Armja Chin północnych znajduje s'e 
w ścisłym kontakcie taktycznym z japońskim 
Bztahem generalnym, szachującym _ pobitą 
krmję Kantonu obsadzeniem wojennego por: 
tu w Hankau i przedwstępneini przygotowae 
o piami mobilizacji armji japońskiej. Przewod- 
mia idea żółtej rasy potrafiła izolować euroz 
. pejskie koncesje od Waszyngtonu, spogląda: 
jącego ze stoickim spokojem na szczerze 


pocącą się klikę europejską, tymbardziej ze 


Baponja występując w związku z europejski» 
mi kombatantami przeciw operacjom sowie: 
'ekiego Kantonu, obecnie odseparowała się od 
zacadnień wspólno—europejskich i zapocząt: 
kowala samodzielną otjentację polityczną po 
stronie armji północnej. o 

Skojarzenie związkowej myśli 


swej z punktem wyjściowym _nacjonalnego 
konserwatyzmu zwróciło się bezpośrednio 
przeciwko sowieckiej ideologji, bankrutują 
cej moralnie i materjalnie wobec wypadków 
dni ostatnich na Wschodzie. Fanatyczna w 
swych konserwatywnych poglądach Japonia, 
wielbicielka Mikada, uosobienia potężnego 
ustroju monarchicznego, wierna wiekowej 


tradycji potędze ducha i jego wykładników 


mistycznie religijna i uczuciowa wystąpiła do 
walki wręcz z bolszewickim koszmarem, pło 
dem ewclucji skrajno—radykalnych  abser 
dów społecznych. ce 
Nietylko względy głębszej psychicznej 


matury spowodowały Javonję do wydatnego. 


podtrzymania operacji axmji pekińskiej, Ry 
walizacja o wpływy w Chinach pomiędzy So- 
wietami, prutektorami wojsk kantońskich a 
Waponją, dla której Chiny są najbliższym 
najważniejszym rynkiem zbytu ekonomicz ej 
produkcji, która w szeregu nejpoważa =<- 
szych przedsiębiorstw chińskich jest dominy 
jącym akcjonacjusżem i walutowym dostawcą 
_*- zaprowadziła trzeźwy rozsądek japońskie: 
go dyplomaty do obozu nacjonalnych wojsk 
Pekinu Europejska kultura nie imponuje już 
Uaponji i zwolna zaczyna zatracać swoje poliz 
tyczne wpływy na żółtym Wschodzie. 


Dyplomatyczne odchylenie linji japoń 
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prze 
- wodniej rasy żółtej na terenie wspólnoty raso- 


skiej polityki od całokształtu koncesji w 
Szanghaju grozi bezpośrednio Sowietom, po 
średnio jednak pisze ostrzegawcze memento 
na kartach dziejów rasy białej, dla której 


zwycięstwo północnego żółtego. nacionalizmu, 
czy też klęska bolszewickich wojsk kantoń- 


skich nic pocieszającego nie przyniose 
pejski kapitalizm wyzyskującego do. 
wicza stoi w przededniu utraty intrat__ 
dni zysków na Dalekim W schodzie. Kb 


- Zaraz po zakończeniu wojny światowej za- 
częła powsiawać legenda o walecznym  legjonie 
żydowskim. W wyobraźni wielu Żydów skromne 
formacje wojskowe urastały do rozmiarów wiel- 
kiej armji bez której koalicja byłaby może awy- 
ciężyła, ale gen. Allenby nie zdobył Palestyny. Za- 
razem legjony żydowskie miały być dowodem © 
fiarności i bohaterstwa narodu żydowskiego. Legen- 
dzie tej przeczą wspomnienia Włodz. Żabotyńskie- 


go ogłoszone w ostatnim czasie, W świecie pamiętni . 


ków „żydowskiego Mussoliniego", jak ktoś nazwał 


 twórce legionu żydowskiego, wysiłek militarny $y- 


dów w wojnie światowej okazuje gię wprosń zni- 
komo malym. Ich kampanja wojenna wygląda 
nawet trochę zabawnie. | 


Idea utworzenia legjonu żydowskiego zrodził:, 


się w umyśle Żabotyńskiego już z początkiem 1915 
roku. W barakach pod Aleksandrją w Egipcie, gdzie 
zgromadziło się mnóstwo uchodźców - żydowskich, 
podpisało przeszło stu żydów uchwałę, by stwo- 
nzyć legjon żydowski i zaproponować Aaglji, by 


go użyła do służby w Free Israel. Z tym dokumen: 


tem udał-się Żabotyński do Europy. by tam pozy- 
skać dla swego planu organizacje żydowskie, Tu 
jednak sprikał go zawód. Na posiedzeniu wielkie 
go komitetu sjonistycznego w Kopenhadze prze- 


konywano -Żabotyńskiego, że Niemcy niechybnie 


zwyciężą i postanowiono, że wszyscy syjoniśsi 
muszą wszędzie zwalczać propagande legjonów. 
Najwytrwalej czynili to asymilatorzy w Anglii. 
Jeszcze w roku 1917 używali oni swych wpływów 
w lomdyńskiem ministerstwie wojny, by niedo- 
puścić do eitworzenia specjalnego „Jewisch Regi- 
ment" z syjonistyczną odznaką, Z wielkim trudem 


udało sią Żabotyńskiemu uzyskać u rządu angiel- 


skiego obietnicę, że legjon żydowski będzie sfonmo 
wany -— ea prawda pod nazwą pułku strzelców 
królewskich — i będzie wysłany do Palestyny. 
Propaganda wśród żydów za wstępowanizm 
do tego oddziału szła niesłychanie opornie. Mimo 
tysięcy listów rozesłanych do żydów w Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Argentynie i t. p. „legjon 
składał sią z tnzech batalionów, Nie brakowało w 
nim chrześcijan. Dowódcą był pułk. Paterson, pro- 
testant, a w bataljonie w którym służył Żabotyń- 
ski, było nawet kilku chrześcijan Litwinów. Część 


oficerów i żołnierzy przeniesiono do legjonu z im 
nych pułków. Ministerstwo wojny pozwoliło bo- 
"wiem żydom z innych pułków, a nawet znajdują- 


cych się na froncie, żądać przeniesienia do legjonu 


żydowskiego, 


"W lutym roku 1918 pierwszy bataljon przema- 
szerował przez londyńskie City i Wchitechapel, a 
potem wyjechał do Egiptu, Znaczna część Palestyny 
z Jerozolimą i Tel-Awiw, wówczas tnzytysięcznem 
miastem, byia już wtedy w rękach Anglików. Ża- 
botyński wyjechał do Palestyny, by wśród tam- 
tejszych ochotników  werbować ochotników do 
legionu. Jednakże gen. Allenby, wódz armji angiel 
skiej w Palestynie, oraz. szef sztabu gen. Bols od- 
nosil się de legjonu chłodno, Natomiast żydzi pa- 
lestyńscy okazywali wielki zapał. Żabotyński wspo 
mina, jak jakiś chłopiec żydowski opowiadał mu 
wielką nowinę, że na okrętach angielskich przy- 
jeżdża 40-tysięczna armja żydowska pod wodzą 


gen. Rotsch'ida. „Było mi żal chłopca, pisze Ża- 


botyński, i nie chciałem przyznać, że tymczasem 
stanowimy tyiko jeden bataljon". l ma 

Bataljon ten ruszył wreszcie w czerwcu 193 
roku — a więc juź pod koniec wojny — na front 


- w górach Efraim, na drodze z Jarczolimy do Si- 
chem. Pierwszy ten okres wojny baialjenu żydow- 


skiego by! „stosunkowo cichy". Niebezpies au n by 


ło, zdaniem Żahotyńskiego, tylko chodzenie na. 
Roche. pat.ole i pobyt. we wsi Abuin, cstrzeliwa 
„nej niekiady przez Turków. Czaseu: nradąl jakiś 


strzeł turecki; wówczas komendant ratrólu Kumen 


Dzieje legjonu żydowskiego 


„ Żabotyński, 


| ków żydowskich zdobywanej Palestyny. 


derował „„adnij” i potomkowie Adachabueszów Be 
di. się ceraprędzej na ziemie, a przeczekavszy, 
niebezpieczrą chwilę wracali do obozu. Bardziej 
niebezpieczną była dla wojowników żydowskich 
malarja. Ona to sprawiła, że z 900 żołnierzy bata- 
ljonu wikrótce tyłko 550 było zdolnych do walki. 
Zabitych, rannych i wziętych do niewoli było w 
całej wojnie około dwudziestu. 

Po raieśiącu tych strasznych walk kolo Si- 
chem odesłeno bataljon żydowski na dwa tygodnie 
odpoczynku. a potem we wrześniu 1918 r. wysłano 
w dolinę Jordanu. Żaboiyński powołuje się na ja- 
kichś angieli kich oficerów, którzy twierdzili, że już 
sama faki £-miesięcznego pobytu w tych niezdro- 


swych okolicach stanowi pierwszorzędny czyn woj- 


skowy. | 

19 września rozpoczęli Anglicy ofenzywię. Zaraz 
w pierwszych dwu dniach rozbili centrum i pra- 
we skrzydło armji tureckiej. Potem przyszła k- 


-jej na żydów, którzy zajmaowałi od inki naprzeciw 


lewego skrzydia tureckiego. Zaczęła się ofenzywa 
bataljonu żydowskiego, Najpierw patrole usiiovały 
upewnić się, czy przypadkiem Turcy nie opuścili 
już swych fortów. Okazało się, że siedzą jeszuze 
w dwóch Wobec tego wojownicy żydowsty usiło- 


- weli 22 września obsadzić zajętą przez Turków. 


kotlinę. Ale próba ta, jak lakomicznie stwierdza 
nie udała się. 
Następnego dnia kompanja  Żabotyńskiego 
otrzymała rozkaz, aby ze względu na ofiary, posu- 
nęła się naprzód i zabezpieczyła przejście przez 
Jordan. Przygotowania żydów były bardzo enere 
giczne i Turcy byliby z pewnością ciężką kięskę po- 
nieśli, gdyby nie to, że ich już tam zupełnie nie 
było. Wojownicy żydowscy podeszli ostrożnie do 
brzegu Jordanu, przekonali się, że nieprzyjaciela 
niema, spojrzeli na drugi brzeg, i stwierdzili, że i 
tamm nikogo niema. — Gdzieś tam z oddali padły 
strzały tureckie, na które nawet nie trzeba było 
oćpowiadać Radosną wiadomość o wolnem przej: 
śriu zamiesiono do sztabu, poczem kawalerja angiel 
ska przeprawiła się przez rzekę, Cała ta niezwiy 
kła bitwa została w sprawozdaniu gen. Allenby'ego 
w ten sposób przedstawiona: „W nocy z 23 na 24 
września żydowskie oddziały zdobyły przejście przez 
Jordan przy Em-Esz-Szert", 
|,  Żabotyński robi tu uwagę nieżle charakte- 
ryzującą megalomanje żydowską, „Przejście, klucz 
do Transjoróanji myśmy im dalti, jest to dziwną 
ilustracja do faktu, że dziś Tramsjordanja — wykłu- 
czonia jest z obszaru żydowskiej siedziby parodos 
wej. | 
Za,  kawalerją amgielską ruszyli, oczywiście 
Po pewnymi czasie, synowie Izraela. Pochód. przez 
pustynne okolice był bardzo uciążliwy. ale nie trwał 
ctugo. Wkrótce. kazano oddziałowi ząwrócić iï za- 
jąć się ttumem jeńców, których wzięli do niewoli 
Anglicy., Nie należy jednak sądzić, że legioniści ży 
dowscy nie wzięli nigdy żadnego Turka do niewoli. 
Przeciwnie, Żabotyński twerdzi, że żaden bataljon 
nie miał tylu jeńców, co ich miał bataljon żydow= 
ski. Było tam bowiem dużo żydów umiejących po 
arabsku, iub turecku, Oni to natknąwszy się na 


_ patrołe nieprzyjacielskie, wołali: „Chodźcie do nag 
:— my damy wam jeść". To 


$ skutkowało. Patrole 
żydowskie przyprowadzały częsta wygłodniałych. 
Turków, Wogóle żołnierze żydowscy okazywali KA 
tej wojnie wielką pomysłowość i przezorność. | 
Po ojenzywie nad Jordanem niedługo i 
mogli f legioniści gromić wrogów. Pobita cja 
kapitulowala, potem w jej ślady poszła Austria,- | 
wreszcie z początkiem listopada poddały się Niem- 
cy. Zawarto zawieszenie broni. Żełnierze żydowscy 
ódetchnęli i odłożyli broń. Zato legion publicystów 


i dziennikarzy żydowskich chwycił za pióra, by 


żądać dla Izraela tej tak walecznie przez wojowni- 


E 


Kwestja Żydowska w słabym lub sil- 
głejszym stopniu istnieje we wszystkich kra: 
jach Europy. We wszystkich tęż istnieją orga 


ny, poświęćone walce z niebezpieczeństwem. 


żydowskiem. Są one najliczniejsze tam, gdzie 
sama walka przybiera stan zapąłny, niekiedy 
Jednak znajdujemy liczne pisma i prace, po, 
święcone sprawie żydowskiej w tych krajach 
gdzie kwestja żydowska pozornie nie odgry= 
wa większej roli, 

Państwem, w którem istnieją całe stroa 
nictwa, Zorgąnizowane pod hasłem walki z 
Żydami, jest Rumunja. Jest to zarazem kraj, 
gdzie liczba Żydów stanowi największy pro 
cent i niebezpicczeństwo żydowskie przedsta 
wia się najgroźniej. W ostatnich czasach ru 
muńskie organizacje antyżydowskie połączy 
Íy się w jedną i wystąpiły z obszernym pro- 
gramem w sprawie żydowskiej. Organem ich 
jest .„Svastica Jassilor . „Svastica _ Jaśśilor * 
pomieszcza dość często artykuły dotyczące 
sprawy żydowskiej w Polsce. 

Nie istnieje w tej chwili prasa anty» 


żydowska w przygniecionej cenzurą bolszewi 


ską Rosji. 

Pisarze rosyjscy, którzy chcą występo» 
wać przeciw Żydom korzy stają z gościnności 
organów zagranicznych. 

Prasa antyżydowska angielska interesu 
je się głównie kwestją, wywołaną między in: 
Remi „Protokćłama òic. 
to książka potraktowaną została zagranicą, a 
przedewszystkiem w Anglji znacznie powaz- 
niej, niż u nas i wywołała liczne echa, a mia: 
Rowicie: czy istnieje w samej rzeczy ukryty 
sząd żydowski, rządzący światem. Jeszcze w 
190 roku „Spectator“ proponował utworze: 
nie komisji królewskiej o najszerszych kome 
Petencjach ktora badałaby jprawę 0 iste 


= W naszym lesie jest stare zamezysko. 
Murôw, ani fundamentów już tam prawie nie 
Widać; jest to dość znaczny szmat ziemi, dzi 
im parowem okolony, w którym niemal 
Przez cały rok lśni deszczowa woda. Całe to 
okrążone miejsce i część parowu obrastają 
leśne drzewa — stare, koszlawe, pogarbione 

_ Gdzieniegdzie leży spróchniała  kłoda 
Śnijącego pnia, z którego w długich płatach 
opada zbutwiała kora. 

„, Skrajem wilgotnego zagłębia rosną de- 
Hatu Daprocie, a miękki mech wyściela stro 
me bu egi parowu. Z chłodnej wody strzelają 


Wysoko kępki smukłych sietników, — z cies 


MNego dna wyzierają zatopione ciała umat- 
łych liści, danie: 


Był tam ongiś w przedwiekach jakiś 
00, — że prawie śladów nie odszukać. Jed 
nak lud wioskowy cuda o nim prawi i w cza% 
TÓW go szaty przyobleka, gdy o dawnych ~ 
Przeszłych wiekach w zimowa — długie wie 


Sód, ale to już tak bardzo — — bardzo dawa ' 


Jest tylko samoobroną przed Zydami. 


nieje konspiracja E ONIA rewolucyj 


na? czy na jej czele stoją żydzi? czy  cylem 
iej jest zniszczenie chrześcijaństwa i rewolu. 
cja Socialnaą 

$kromnie; od angielskiej przedstaw'a 
się prasa antyżyduwska francuska, Pismu 
prawicowe poruszają niekiedy sprawy żydow 
skie, występując w argesywnym tonie prze: 
ciętnych antysemitów, pośr gcaiu iedn ia 
sprawom żydowskim niezmiernie mało 
miejsca. 

Z prasy antyżydowskiej niemieckiej 
ią pierwszy plan wysuwa się bezsprzecznie 
„Weltkampf”, miesięcznik, wychodzący ze- 
szytami i odznaczający się, przy swym anty» 
semityźmie, spokojnym tonem i dużą ilością 
informacji. | 


o kaganiec. telefoniczny, 


„GŁOS PRAWDY" zwalcza słusznie i 
prawnie nową taryfę wprowadzoną urzędowo 
przez min. Miedzińskiego dalej jak pi 
sze iż 

min. Miedziński, wydając krzywdzące zarzą- 

- izbie, „spełnił ciężki obowiązek i poszedł na 
o mewątpliwie nie dła wygody osobistej, iecz 
w poczuciu twardego obowiązku, pod przymu- 
sem surowej dyscypłiny moralnej..." 

Co to znaczy? „Ciężki obowiązek” „dy 
scypłina moralna .. Ciężki obowiązek spełnia 
ze nieraz dla państwa, dla kraju, społeczeń: 
stwa, lub ogólnego dobra. W tym wypadku 
chodzi przecież tylko o bussines doskonały 
dla akcjonarjuszów szwedzkich, krzywdzący 
żąś dla interesów kraju. 

Doskonałą odpowiedź na wywody 
RE Prawdy” daje AS WAR: 


"rasy Polsk 


Istnieje jeden tylko i i to bardzo skrot 


nych rozmiarach, międzynarodowy organ ad 


tyżydowski. Jest mim wychodzący w Rzymie 
w czterech językach miesięcznik „Romana: 
Każdy jego numer ukazuje się podwójnie, 
taz po włosku i raz w trzech językach: angieł 
skim. francuskim i niemieckim. Pomimo 
swych niewielkich rozmiarów przynosi zwys 
kle „Romana” sporo Interesujących artyku. 
łów. 

W Stanach Zeden Aneb Pół 
nocnej pisma, występujące przeciw żydom, 
bojkotowane i zwalczane, wiodą często þari 
dzo krótki żywot. Działalność antyżydowską 
reprezentuje tam zawsze w pierwszym rzęs 
dzie Henryk Ford i jego „Dearborn indepen- 


dant™. 


iej 


reski słynnego pisarza-laureata, w. której = 
ną przyłapana Lrzeż męża na gorącym uczym 
ku niewierności, ze łzami į z oburzeniem Bar 

maczy, iż uczyniła to ze względów wyższych, 
niezrozumiałych dła  prostolinijnego męża, 
nie chciała bowiem, aby młody kuzynek 

wpadi w sidła jakiej niebezpiecznej kobiety.. 


Zlote runo. 
„RZECZPOSPOLITA” omawiając- w 
obszernym artykule bodaj że  najaktualniej 
szą dla nas dziś Pe PoS mem 
skiej podaje.. ka 
Całe społeczeństwo dzić jest koan że 
dia uruchomienie w pełni naszego życia gospó 
dasf-zego potrzebny nara jest nadzwyczajny 
dopływ kapitału. 

Pożyczka zagraniczna. ma jednakże i siro- 
ny niebezpieczne i to szczególnie w dziedzi- 
nie politycznej. Doświadczenie uczy, że. založ- 
ność gospodarcza miewa bardzo często w. 
saw? zależność PAC dłużnika > 


Czy, to nie przypomina 1 nieco TESNA xa 
czory rozprawia- rarcczną słąb leśną, deszcz drobny, = 


Śniegi białe za oknami małych chacin 


prószą — prządki ławy obsiadują — w komi 
nach ogień się pali. snują się Srebrne nici z 
puszystych kądzieli — warczą wrzeciona — ba 
ją się stare, dawne — dziwne baśnie. 

Nigdy się tak dobrze nie mówi powie 
ści — jak w zimowe wieczornice, przy kądzie 
lach, gdy wicher mroźny o zamarznięte szy: 


by tłucze, ą po śnieżnych polach duch zawiei 


hula, stare babusie tajemniczym głosem pra- 
wią, podnosząc czarne — na wichrach ogo: 
rzałe ręce, po których sinawe żyły się wiją 
— i potrząsają niemi tajemniczo, a zebranycii 
lęk oblata — jak chłodny wiew grobu. Mrc: 


wie po kościach im biega, gdy trwożnie spoe 


glądają w mroczną dal przeszłości, 

Maleńkie dzieci siadają na zapieckaca, 
przecierając zaspane Ody piąstkama i paz 
trzą ze strachem wokoło i, — wrzeciona wat 
czą — wicher dmie! — — a _ babunie bają.. 


bają... z 


Krótki jesienny dzień miał się ię kos 


cowi. Szare mroki przecierały sae przez przec 
z6edzone liścię drzew, i wypełniały półtonami 


mezyl uparcie od bladego Świtu. SE 
©- (chłodne opary wieczoru poda ała się 
z ziemi — i biały tuman włóczył się po lesie, 
czepiając gałązek ~ rozpływając w połu. Nie: 


- liczne ptaki siedziały odęte na mokrych gł. 


łązkach, tuląc główki pod wilgotne skrzy: 

Cisza. l 

Życie zamiera — a nawe płaczu konar 
nia nie słychąć, westchnienia nawet. -.. 

' Szeroką drogą leśną ociekłą chłodnemi 
wodami. zasłaną «padłymi liśćmi. wlecze się 
długi rząd wozów. Na wozach pnie „wielkie 
leżą. Leniwie obracają się koła po oślizgł :j 
drodze, wilgotne, obłocone liście czepiają ka 
ich — klejąc do żelaznych obręczy, — umęczo 
ne, zziębłe konieta apatycznie podnoszą nogi È 
— parskając co chwila. | 

Kędy przejadą ciężkie WOZY, w Toz- a 
miękłej drodze ślad kół zostaje i wnęż, „się 1 
wodą deszczową wypełnia, 

Na samym końku jechał zgarbi 
On 2: mu r prapto w id 


Deam 


E pastnikiem, starając się nowym 


ES Nic nie zmieniło się pomiędzy przeds ` 
- wojennymi stosunkami w armji pruskiej, a w. 
Uzisiejszej Reichswehrze. Świadczą o tem o: 


" brązki z życia I kompanji pomerańskiego bas 
"taljonu pionierów; które wyszły na jaw przy 
 fozprawie sądowej. Jest to tylko ulamek z 
całokształtu metod „wychowania“ 


* e & 
> Rekruci | kompanji odbywają ćwicze. 
"Mila strzelania; instruktorem jest feldwebel 


Szróder. Rekrut leży na pryczy i celuje. Pod: 


chodzi 'do niego p. Schröder. 
3 Czy wiecie co to jest dziewica? 
Rekrut milczy zakłopotany. 


- Wstać! 50 przysiadów Z katabia | 


— Rozkaz panie feldwebeli i rekrut wy 
i konuje „przyjemne“ polecenie. 


* | | % ZE 


Feldwebel Szróder zbliża się do innego 


fekruta, który leży na pryczy i ćwiczy się w. 


- „eslowaniu na strzelnicy. 
>. a wiecie jak dzieci przychodzą, n: ra 
 Bwia? ; 
| — Nie panie feldwebel, 
- Feldwebel strąca rekruta z pryczy, roze 
kazuje mu położyć się na nią z powrotem, 


dobywa szabli i ostrze przykłada poniżej > 


żów o. 
~ Czy szabla przyjdzie? 
~ Nie panie feldwebel 
r Feldwebel naciska szablę. 
-- Czy boli? 
ka — Tak jest panie feldwebel - z Baa 
-da PETT rekrut. 
o E , s. 8. 
Instruk tor Szróder urządza Ćwiczenia 
strzelania w pozycji stojącej. Rekrut wychy:« 
Bl zanadto górną część ciała, za co  Szróder 
kopnął so w brzuch. F Pokrzywdzony. : 
zauważył: 
— Panie feldwebel, to było zbyteczne. 


pruskiego 
kołnierza. Bohaterem procesu jest feldwebel 
"Bzróder uchodzący za „jednego z „ Palelei 
niejszych żolnierzy . 


| Sobotę. 


rekrut 


-— — Nie macie nic do gadania. 150 przy» 
siądów z karabinem! Rz 
* = ka 

P. Szröder kontroluje wczesnym —: 
kiem łóżka, poczem do zebranej kompanji ry: 
/krutów przemawia, zaczynając: i 

— Wy świnie... 

Na zakończenie płazuje ich szablą. 

Jeden z rekrutów ośmiela się powie: 
dzieć: | | | 

. — Myśmy nie przyszli tu, aby nas pan 

bił, lecz aby nas pan kształcił na dobrych 
zolnierzy. 

Feldwebel wywołał śmiałka na korys 
tarz i pobiwszy go, oświadczył, że może w 


- drodze służbowej zrobić zażalenie. Oczywi: 


sta rekrut wolał z tego prawa zrezygnować. 
| i ; s 3 a 


pale. 


Odbywają się ówiczenia.na dworze pod 
czas odwilży pod kierowniętwem feldwebia 
Gchródera. Padają rozkazy: biegiem, padnaj, 
wstań. Jeden z rekrutów przy rozkazie „pad: 


'mij', nie chcąc wpaść w bajurę, położył się w 


ten sposób, że oparł się na łokciach oraz na 
palcach. Odkrył to Schróder, podchodzi do 
rekruta i staje mu na grzbiecie, zmuszając 
go w ten sposób do skąpania sięw zimnej 
wodzie. Mało tego; feldwebel, stojąc na 
rekrucie, wydaje mu rozkaz: wstać! czego os 
czywista rekrut wykonać nie może. Na tem 
nie koniec. rekrut odbiera rozkaz” '50 przy, 
siadów z karabinem! 


Sąd skazał feldwebla Schródera na f 
miesiące twierdzy. 


Pisa więteny sakrament ocalony przez bohaterskiego kapłana 
Cudowny obraz Matki Boskiej niet«nięty przez płomienie, 


 Alarmująca wieść o pożarze w koście 


le św. Jacka przy ul. Freta w Warszawie poz 


ruszyła Stare Miasto wieczorem w Wielką 


Było to około Fods 8—ej 


pociągnęły przed świątynię, aby. śpieszyć 
oz ratunkiem. 

Ogień powstał w kaplicy: t zw. Śnież 
„nej, gdzie znajduje się cudami słynący 


obraz Matki Boskiej Śnieżnej. Tam był urzą 


dzony Grób. Od jednej ze świec zajęły się” 


papierowe kwiąty, a ogień tak szybko się 
rozszerzył, że gdy adórujący przy - Grobie 


| członkowie bractwa Różańca św rzucili sie 
do ratunku, pionely już dekoracje Grobu, a 
ogniste płomyki sięgały obrazu św. Antonie 


. go, tworzącego zasionę cudownego wizerun= 
-ku M. B. Śnieżnej. 


FOT 


| wieczorem. 
Ludzie wracali już z grobów ~ tłumy znów 


"Ski. 


= — Pali się! Pali się! 

Na alarm ten nadbiegł z zakrystji kape 
ian zakładu sierot—chłopców im. Jachowicza 
ks. Dominik Weszke. ~ © 

Nie wahając sie am chwili, kapłan sko 
czył w płomienie, aby ratować Przenajświęte 

szy Sakrament. Czas był najwyższy, bo płonę 


dy już tiule na złote; oprawie. 


W akcji ratunkowej pod kierunkiem 


bohaterskiego kapłana brali udział członkos 


wie bractwą Stanisław Szymański, Stanisław 
Perzyński i zakrystjan Aleksander Przybyłoe 


Gdy przybyła straż — oddział nalewa 
kowski i pogotowie oddziału mirowskiego = 
pożar był już ugaszony. Spłonął doszczętnie 
obraz św. Antoniego, Cudownego wizerunku 
Matki Boskiej Śnieżnej płomienie nie tknęły, 


NOWELA > A 


"Teraz wypuszczony został ŚP 


byk andaluzyjski. Stał długo, niepewny, wa- 


hający oślepiony jaskrawym blaskiem słonecz 
 nym- Był oszołomiony do tego stopnia, że 


nie zwracał z początku uwagi na natarcia pi 


- kadorów. 
| 5 _Zwolna jednak, stone blaskiem 
dnia zwierzę, przytomniało. Byk, kłuty ustas 
wicznie przez pikadorów, zawrzał gniewem i 
| na oślep rzucił się za uciekającym pikados 
rem, podczas gdy reszta pikadorów, która 
| pierzchła przed natarciem, pogoniła za na: 


S ORAT TEA EE E DAAA, 


zwrócić uwagę „*OTSąr ria” na siebie Byk rze 
. €zywiście zawrócił, zastanawiając się, w któ: 


ra uderzyć stronę. Pikadorzy rozbiegli się | w 


mgnieniu oka; rozjuszony „Corsario“ stanąt 


nawprost swego właściwego przeciwnika, Ma 
niela. W jego pobliżu ustawili się banderilio 


BŁ gotowi podążyć z ani pomo 


- Nie ruszał się jednak z miejsca. 


atakiem 


o znalazł się w pla 


niebezpieczeństwie. 


„Corsario“ krwią nabiegłemi ślepiami 
wodził po arenie, szukając punktu natarcia. 
Pikadorzy, 
chcąc podniecić jego. wściekłość, wysuwać się 
poczęj li ponownie na środek areny. „Corsa: 
rio" słysząc za sobą tętent; odwrócił powo» 
li swój wielki, ciężki, najeżony olbrzymimi o 


strymi rogami leb, poczem powoli obrócił 


się wkoło i nagle, jak burza, rzucił się na 
Manuela. Torrero, który w pozycji niedbałej 


oczekiwał na nowy atak pikadorów, błysnąw 
szy szpadą uskoczył wbok, chcąc przepuś: 
RE zwierzę obok siebie, aby ugodzić je z bo 


ku. Marjano. który całą akcję obserwował z 
napiętą uwagą, stojąc na drodze, którą chciał 


„sófnąć się Manuel, w chwili, kiedy ten usko 
czył przed napastnikiem, podstawił torrerze 
z błyskawiczną szybkością nogę poczem wy: 


cofał się, przerażony własnym czynem, do 


„r.py banderillosów Manvel runął jak długi, 
a zanim zdołał się zerwać, już byk, zboczyw 
szy nieco z obranego uprzednio kierunku, 


zadał mu potężny cios w plecy. Na złoćisty 


szc torrera a e czem podnieco . 


ne zwierzę ponawiało uderzenia rogami, gru 


chocząc kości nieszczęśliwemu. 

Wszystko to stało się tak niesłychanie 
szybko, że przytomni zazwyczaj banderillosi 
dopiero teraz rzucili się na byka, który padł 
pod ich ciosami. Pikadorzy, których uwagi 


nie uszło zachowanie się Marjana, otoczyli ga 
waż 


a amm == dim amn ma e amà * szą 


Ko A była tak przygnębiona rzeko 
mym odjazdem ukochanego, że straciła chęć 
nawet pójścia na igrzyska, Po długich błaga 


niach przyjaciółki dała się uprosić i obie wy 


szły już bardzo późno. 

Zdaleka już doszły obie kobiety odgło 
sy Wrzawy, jaka panowała w cyrku. Zaraz 
potem ujrzały, jak z cyrku wysunęło się naj 
przód kilku jeźdźców, potem otwarta lekty 
ka, następnie oddział miejskiej straży bezpie 


czeństwa, prowadzący kogoś związanego, po | 


środku oddziału, a wreszcie wydobywać się 
z cyrku poczęły tysiączne tłumy. Consuela 
stanęła na uboczu, wsparta na ramieniu przy 
jaciółki — drżąc jak w febrze — oczekiwała 


nadejścia pochodu, Po długiej chwili źbliż; 


"m e 


E) 


nikt nie przypuszczał że „młody bóg“ wkrót: 
ce rozstanie się ze światem — on jeden, prze 
czuwał swój rychły zgon. Kiedy zimą 1926 
roku przystąpiono do zdjęć „Syna Szeika” 
Valentino był dziwnie podniecony. Nie znał 
-chwili spokoju. Pracował nad siły jak gdyby 
śpiesząc się ażeby zdążyć stworzyć arcydzie» 
jo, o którem marz vi przez całe życie, ażeby 
„ pokazać światu, że jest nietylko piękny; lecz 
że potrafi być zręczny i męski, jak Douglas 
Fairbanks. Śmierć jednak czyhała na niego. 
Właśnie nad granicą meksykańską. 
gdzie zbudowano miasteczko arabskie, wykań 
gano plain=airy do filmu „Syn  Szeika'. 
Dzień był duszny i parny. Valentino dziwnie 
podniecony; nie mógł usiedzieć spokojnie w 
budynku zbudowanym napredce dla artystów 
Wraz ze swą żoną. Nataszą Rambową, wsiadł 
do samochodu, ażeby zażyć przejażdżki Po 
upływie pół godziny zerwał się szalony or- 
kan. A gdy Valentino wrócił do miejsca. 
gdzie się odbywały zdjęcia, zastał rumowiska 
| budynków i dekoracji Trzech statystów po 
| niosło śmierć, kilkunastu było rannych, mu: 
siano przerwać zdjęcia, na miesiąc 
W tym czasie opuściła Valentina, Nata 
sza Rambowa. którą kochał nad życie Zażąs 
„dała rozwodu, gdyż nie wystarczała jej sława 
żony Walentina. Pragnęła zdobyć sławę wła: 
sta pracą Przygoisć iono zbrzwiło to wra?cs 
nie na Valentinie. Zaczęła go nurtować myśl 
/ o samobójstwie które możeby popełnił gdyby 
| nierozpoczeto znów przerwanych zdjęć do 
„yna Szeika < Wśród świateł jupiterów znikł 
 Valentino—człowiek. odżył znów Valentino 
artysta. W lipcu 1926 roku film „Syn Szeika ' 
Został ukończony i Valentino otrzyma? zapre 
. szenie na premjere tego filmu w New Yorku. 
- Wsiadając do pociągu zgubił pierścień, który 
otrzymał od swej matki, gdy opuszczał Wło: 
chy, Całą droge jechał przygnębiony, z nikim 


Rok temu, gdy Valentino żył jeszcze, 


la się lektyka. Consuela odzyskała siły, Roz 


dniów dopadła noszy i 
Paczy z ust 
Wiony szept; 

— Don Josel... 

Niosący lektyke postawili ją, a ktoś z 
_Alaczających szepnął również głosem zciszo 
ym: — To Belda Beldita nie — Don Jose. 
-, Oczy Consueli rozszerzyły się zdziwie 
mem i. nagle zrozumiała. Ze strasznym; toz 
Baczliwym szlochem, klęcząc, oparła głowę 
na poduszkach obok głowy Manuela. Ten- 
na chwilę odzyskał przytomność: 

— Niestety, już nie „Don Jose“ mówił 


— miast krzyku i roz 
jej wydobył się bezsilny, zadła 


tło tak różno, Consuelo?1... 
alanue] stracił znowu przytomność. 
tew rzuciła mu się ustami, głusząc dalsze 
Wyrazy. 
Lektyka uniosła się znów w górę cały 
d tuszył w dalszą drogę 
Don Jese więcej nie wrócił. 


(KONIEC 


_ rącając stojących na jej drodze przecho‘ 


*Wolna i z trudem — dlaczego szczęście przy 


nie rozmawiając. W Chicago kupił gazete. 


Na pierwszej stronie zamieszczony był nastę: 
pujący artykuł: „Wczoraj otwarto nowy bar, 
w którym urządzono luksusowe garderoby 
dla panów, zaopatrzone w puder, róż, tusze i 
inne akcesorja, nieodzowne dotychczas tylko 
dia pań. Niewątpliwie zawdzięczamy tę nos 
wość znłewieściąłym lalusiom w rodzaju Vae 
lentina. Jeżeli tak dalej pójdzię, zniknie w 
Ameryce dzielny mężczyzna. Broniąc się 
przed zniewieścieniem męskiej rasy, powinni 
śmy Valentina i jemu podobnych przes 
pędzić z naszej ziemi. Ugodzony do żywego 
Valentino posłał natychmiast autorowi tego 
paszkwilu sekundantów, proponując boks, 
który mu pozwoli wykazać całą męskość je» 
go istoty. Autor artykułu powołał się jednak 
na prawodawstwo, zabraniające pojedynków 
i wyzwania nie przyjął. Gdy Valentino przye 
jechał do New Jorku znalazł we wszystkich 
gazetach przedruk z gazety chicagowskiej. 


Zawsze przepowiadałem, że trzeba przynaj- 
mniej dziesięciu lat odpoczynku po wojnie, aby 
stworzyć prawdziwy obraz wojny. Naniętności tej 
wielkiej walki zanadto zaślepiają jej uczestników, 
ażeby mogli zapatrywać się na nią trzeżwo; póź- 
niej zaś, po skończonej wojnie, przesyt i cynicz- 
na reakcja nie ' i zaślepiają ludzi, i wypacza 
ją ich poglądy. W... jest rzeczą ludzką, i gdy na 
nią patrzymy z perspestywy ubiegłych dziesięciu 
lat, wartość Życia ludzkiego bierze przewagę a 
wszystko inne maleje. Inieresujemy się raczej prze 
życiami i dziejami jednostki niż tłumu. Interesu- 


W KONSTELACJI GV 


IAZD 


Częszka Jane Novak cieszy się wielkiem powodze- 
niem na amerykańskich ekranach. 


emy się dziejami szeregowca, jego ukechąnej dzis- 


wczyny, matki i rodziny, patrząc na zozgrywające 
aig dzieje jego oczami. z m 
Komedja ludzka staje tu obok straszliwej tma 


gedji, Poezja, romantyzm, nastrój, rytm i tempo 


mają tu swoje odpowiednie miejsce, Oto jest „Wiel 


ka Parade", jaką widzimy w roku 1927. 
Lavrence Stallings, autor scenarjusza, zamie 

szkał u mnie z żoną w Beverly Hills i opowie- 

dział mi więcej o wojnie, niż sam wyczytałem w 


różnych książkach. Czy to nie dziwne, że Stallings 


miał więcej wiadomości do zakomunikowania mi 
BIO 228% 3 soi X í 


AnS ZW ANOTHER w mych ioseb 


BAR 


Bezpośrednio z dworca udał sie Valen: 


(o mówi o tym filmie jego reżyser 


tino do kina „Capitol”. Publiczność przyjęła 
swego ulubieńca nąd wyraz gorąco, oklaskur 
jąc hucznie piękne momenty, filmu, który 
opiewa miłość syna szeika do pięknej arabs 
skiej tancerki Jasminy, będącej ślepym narzę 


dziem w rękach bandy lupieźców `- Beduie 
nów. Zakochany syn szeika wpada w zasa» 
dzkę i tylko dzięki pomocy, którą nadesłał 
stary szeik, udaje mu się ujść Śmierci. Jasmis 
na pokochała młodego szeika i razem z nim 
opuszcza swych niecnych towarzyszy, «% 
żeby stanąć z synem Szeika na ślubnym ko 
biercu. Stroskany przejściami ostatnich dał 
Valentino zaraz po premjerze „Syna Szeika" 
odjechał do hotelu Ritz i zamknął się w 
swym pokoju, nikogo nie przyjmując. Fa 
kilku dniach ze zmartwienia i zdenerwowania 
rozchorował się i wkrótce życie zakończył 
Miljony ludzi pospieszyło złożyć ostat 
mi hołd artyścię, złożyć hołd temu — któremu 
wielu zazdrościło sławy, lecz któremu nikt 
nie był wstanie dorównać. | 


750.000 m. długości, które mój agent  dokiacn 
przejrzał w Waszyngtonie? Stellings mógł mi ie 
samo powiedzieć sześć łat temu, gdyśmy się spot 
kali ale nikt nie wierzyłby mu. 

Jakoś wszyscy, którzy z nami współpracowali, 
pochwycili nasz zapał i gdy wynieśliśmy się ha 
otwarte pole, idea „Wielkiej Parady" tak  pochło- 
nela i zaabsorbowała John'a Gilberta, że postanoe 
wil pracować dniem i nocą. Może dlatego, że był 
pazesycomy dantyzmem. swym poprzednich ról? Kiba 
wiel | 

Niezwykły wygląd Dane'a w roli Słima przy- 
pominał weteranom wiele faktycznych  incyden- 
tów z dziejów frontowych, a żołnierze śmiali się 
aż do łez, widząc Danea i wspominali zawsze © 
jakimś rzeczywistym szeregoweu, kÓBry zupełnie 
tak samo wyglądał. Slim tworzy odrębny typ. 
Utworzyliśmy jego śmieszną rolą na podstawie 
powiastek opowiadanych nam przez. weteranów. 

Dzięki pomocy legjonistów, któnzy przez dłu- 
gi czas kwaterowali we Francji. a szczególnie 
dzięki współpracy Renee Adores, która dostarczy: 
ła nam wiełu drobnych szezegółów wiejskiego Ży« 
cia domowego, udało się nam odtworzyć kilka 
scen życ'a domowego w francuskiej wiosce z zupeł 
nym realizmem. p7 

Panna Adoree, urodziła się w Północnej Fran 


cji i wychowała się wśród tych uroczych ludzi w 


dabotach i niebieskich bluzach, kórzy nadal upra- 
wiiają swe pola i pracują na roli w ten sam pry- 
mitywny sposób, jak ich przodkowie z przed stu 
lat. Zna ona środowisko wiejskie i jego szczegóły. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności została owa wy- 
wiezłona z Belgji na początku Wielkiej Wojny. Nie 
tylko więc dzięki jej grze w roli Melisandy, lecz 
również dzięki jej cennym wskazówkom, mogliś. 


my odtworzyć prawdziwy obraz życia domowego 


we francuskiej wiosce. | 

Wojna zawsze była rzeczą rdzennie ludzką, pod 
tym względem i ta ostatnia, najwiąksza z wojen, 
prawie niczem nie różniła się od poprzednich. Je- 
dnak wojna światowa była wynikiem różnorodnych 
uczuć i punktem kulminacyjnym długiego szere- 
su ludzkich niesnasek, w. 

Nie cheg, żeby myślano. że zajmuję jakie- 
kolwiek stanowisko w kwęstji wojny; nie jeste 
ani za nią, ani przeciwko niej. Gdy ją raz ludzie 
rozpoczną, nie można jej powstrzymać, tak je 
nie mogna OnE $ wO 
na wybuchła i 
być podjęta, jako rzecz ni 


| "Przed kilku aty francuskie wiedze Z 
sk poczęły prace nad zakładaniera studni w Saha 
- rze, aby ułatwić ruch handlowy na 
| karawanowych. 
JE Technicy mieli za zadanie urządzenie 
- studzien artezyjskich. 
~o Jakież, jednak, było zdziwienie ich oraz 

| towarzyszących im robotników — Arató v 
. Berberów, gdy: wraz z wyrywającą się z 
- głęyi piemi strugą wody na ziemię spadać za 


| <żęły. żywe * ryby, nieraz długie na 1 centye 


metrów. 

|. Wśród przesądnych tubylców powstała 

„odrazu legenda, że pod powierzchnią ziemi 
źnajdują się miasta nieznanych, ukrytych pod 
ziemią ludów, że w podziemnej krainie prze: 

A Płw ają rzeki, obfitujące w ryby. | 


' Legenda ta była na połowę prawdzi% N 
giłyż istotnie pod Saharą, jak dowiodły badac 


nia ptofesora Gautier i Towarzystwa Geogra 
;ficznego w Algierze, istnisje cała sieć po 
(dziemnych rzek i potoków. Co zaś do ukrv» 
tych w głębi ziemi miast, to jedynie huk i 
niejasny gwar: mogły naprowadzić tubylców 

na tę myśl, chociaż wszystkie. te dźwięki obe 
8 jaśnić można ruchem wody, drążącej glebo: 


5 kie geologiczne pokłady i odrywającej znacz 


de kawały skał, toczących się z prądem rzek 
à: :Pütoków, mających swe łożysko pod po» 
Wierze hnią ziemi. 


« Już na północy. Sahary, a nawet na fak | 


wady Tellu podróżnikowi rzucają . się w 


_gczy wyschłe, wypełnione dobrze obtoczone. | 


mi kamieniami łożyska rzek. 


se Z biegiem czasu te martwe. koryta rzę 
| czne: zostają przysypane: piaskiem pustyni. 
| ` Gleba Sahary jest dość porowata i 
skiękka, łatwo ulegająca |. 
Tem się objaśnia, że z biegiem czasu rzeki i i 
 zmaczniejsze potoki, o ile nie zostały do 
x szczętnie wysuszone przez skwarne słońce, 
. sączą się coraz głębiej przez glebę, aż dacho 
= pa do nieprzepuszczających wody warstw 
G Wtedy woda zaczyna torować sobie 
| dej w kierunku poziomym, żłobiąc pódzie 
| mme korsto. - Cio 
` -Proces ten, odbywający się w ciąg gu wies 
E. ków, został teraz zakończony i prawie wszye 
| Stkie większe podziemne rzeki obecnie wpae 
| dają dó Nigru lub do jeziora Czad. i 
"|, Gdy wyrzucone przez studnie artezyj 
| skie ryby zostały zbadane okazało się, że pie 
y "są: ślepe, ĉo musiąłoby się stać, gdyby stie 


i - przebywały w ciemnych. tunelach: i basenach 


Race mnych. 


5 . Stąd uczeni wywnioskowali, że i te 
; przepływają do podziemi Z a: wod. 


> nych basenów. 


Arabowie nazywają te ryby „Bahr“, Ce 
„tajemnica“, lecz zoologowie pózna m 
ców Gabrowa do stolicy Bułgarji, Sofji. i pezybyt % 


znaczy — 


„ Ji je, gdyż były oddawna znane pod nazwę 
s „ćktomidy”. 


Ojczyzną. ich są właśnie Niger i i Czad, > 
- do domu, gdyż stan jego - zdrowia jest. istotn.c > 
W ten sposób ustalono fakt, że chro: 


a dee óne stanowią pospolity gatunek ryb. 


me odbywają daleką, ponurą wyprawę z 


drogach 


- ady - 


dzialaniu wody, a 


ROZWÓJ” EM : ścia 3 03 Kwiat | sari. ae ak E EENE EEE EA 


Ryby, v wyrzucane przez ai tezyjskie 


studnie 


*zalanego słońcem Nigru i spokojnego Czadu dawnisch przodkąch, którzy żyli i mnoŻyłi 


do mrocznych podziemnych rzek, ponieważ 
RRS WR po pou piynely jeszcze „bies wasi 


ciągnie je tam instynkt, 


się w tych rzekąch w okresie, gdy rzeki te 


Sensacja wiedeńskiej gali sądowej 


sprawę... Odzywały się głosy 0 przekupstwie, Byli 


"przez dwa tygodnie toczył się w Wiedniu 
sensacyjny "proces; który trzymał w naprężeniu 
nietylko stalicę naddunajską, ale — można powie 
dzieć — cały świat. Tuziny korespondentów zagra- 
nicznych czekały wyroku pisząc z procesu kitome- 
trowe sprawozdania, - | 

Chodziło o rzecz niebywałą. Inż. Marek, mło- 
dy Zl-letni niedyplomowany inżynier, człowiek o 
żelaznej woli, wynalazca może nawet genjalny,, żo 
naty z kobietą starszą od siebie, ubezpieczył się 
na 400 :tysięcy dolarów na wypadek śmierci i 200 
tysięcy na wypadek utraty nogi lub ręki i w dzień 
później — utracił mogę, wśród okoliczności taje- 
1aniczych i właściwie do tej chwili niewyjaśnio- 
nych, mimo, że zapadł wyrok uniewinniający. In 
żymiera znaleziono z uciętą nogą w jego willi w 
Moedling bez przytomności. Obok leżał zbroczony 
kmwią topór. Inżynier pracował nad manekinem 


ruchomym, w toku pracy wypadł mu topór z ręki- 


i uderzył z taką siłą w udo powyżej 
nogę musiano natychmiast amputować. 

- Rozumie się, że towarzystwo ubezpieczenio- 
we, zagrożone stratą 200 tysięcy dolarów, czyli 
1,800.000 zł. wniosło skargę o oszustwo. Uruchomiono 
aparat przeciwko nieszczęsnemu Markowi. 
Obrzucono błotem jego żonę, o kiórej opowiadano 
najpotworniejsze rzeczy. 

Po stronie towarzystwa stanęła również — 
.chłuba medycyny wiedeńskiej", sławny profesor 
chieurgji, który - bez namysłu zadecydował, że no 
ge ucięto kilku uderzeniami ` siekiery, że więc © 
przypadku nie może być mowy (7?) Taka zaś jest 
siła powagi tego uczonego, że pod jej sugestją atoi 
cały ogół jego uczniów — lekarzy austrjackich, 
którzy bojąc się „skompromitowania* — miilczeli 


kolana, że 


jakikolwiek niejeden miał własny pogląd na tę. 


wa przyszłości, o której kiedyindziej _doniesiemy. 


tacy, którzy opowiadali o tem, że sami lekarze 
porobili nacięcia na obciętym kikucie, wszystko -. 
to są jednak rzeczy niestwierdzone i pozosianą Za» 
pewne na zawsze tajemnicą, 

Lecz z drugiej strony w obronie Marka stanę 
l. psychjatrzy. Rzecz to prawie, niebywała, by © 


'rzeczenie psychjatry brzmiało tak korzystnie dla 


oskarżonego, jak w tym wypadku Orzeczenie mówi 
o żelaznej pilności, o niezłomnej. woli i 
wanem dążeniu dw wysokich celów Marka. G tem, 
że obdarzony jes. wybitną inteligencją i niezwye 
znawcy mówili, jak już zaznaczono wyżej, o jeg 


go genjalności w pomysłach, o doskonałym planie. 


elektryfikacji Burgeniandu, o którym z wielkim re 
spektem mówił rzeczoznawca. — rektor Politec:ini- 
ki wiedeńskiej jakikełwiek przecież Marek poli- 
techniki nie ukończył i jest ostatecznie samoukiem 
Cały szereg patentów sprzedał ten wówczas przed 
dwu laty 21-letni młodzieniec do ST jego 
energja jet niezłamana i dowi " przed 
nim otworem, aS 

Publiczność wiedeńska, W a ža- 
dna sensacji, opowiadająca się zawsze za uciśnio 
nym — deraonstrowaia poprostu przeciwko towa- 


`- rzystwu ubezpieczeniowemu, omal że nie zlinczowa 


ia obrońcy Towarzystwa, zasypywała panią Marke 
wą bukietami i po ogłoszeniu wyroku uniewinniks 
jącego zgotowała Markom w sałi sądowej -gorącą 
owację, że aż PZWOBICACY TOURER zagrozić ©: 
pbróżnieniem sali. 

Cay Marek otrzyma TEE RE Tèm py- 
taniem żyje Wiedeń i interesować się niem praw 
dopodobnie będzie jeszcze długo — lecz to już siuaa 


Do- zgładzenia starego męża. namówiła koiaa, 


Sąc Rzeszy zatwierdził w ostatniej instan- 
cji wyrok skazujący parę zbrodniarzy: Otto Kröner 
ta i jego kochankę Annę Dounert na karę śmierci. 

Sprawa tych dwojga ludzi jest jednem z naj- 
straszniejszych zdarzeń kryminalistyki w ostatnich 
latach. 

"Pod miłą i wdzięczną postacią pani. Dounert 
ukrywa się dusza demona. 

„ Przed kilku laty poślubiła młodziutka wów- 
czas Anna znacznie starszego od siebie człowieka. 

Po riewielu miesiącach sprzylkkrzył się mło- 


dej kobiecie mąż i postanowiła zostać divą fiimu- ; 


wą. W szkole filmowej poznała pani Dounert mło- 
dego technika, Otona Krónerta. A e 

Pokochała go od pierwszego spojrzenia, a 
młodzienie: odwzajemniał się miłością. | 


Wkrótce znajomość ae młodych stała się 
skandalem. f l . 


Kochanek zamieszkał u Donertów ` 
się ze swym stosunkiem do pani domu 


miodzieńcowi myśl: 

— Zamorduj siartgo męża, a będę twoją, : Ra 
ZAWSZE, 

Długie tygodnie chmyślano plan zbrodai, URO: 
żono Wszystkie szczegóły i pewnego dnia zawleztga 
no Dounerta z przestrzeloną skronią ma progu 


willi. 
Morderstwa dokonał Krónert. 
Komisja sądowa nie mogła ustalić zbródni 


tak zgrabnie zatarte były wszystkie śłady. 
para wzięła ślub. © 
Pani Annie zmudził się znów mąż i patsata 
szukać nowych znajomości. 


Wtedy to Krónent mszcząc Się nad niewierne 


domiósł Q 9 zako 


Wykazał stary. Bulgar przed spodziewaną śralerętą 


- Miasto Gabrowo , w Bułgarji słynie z pilnych 
wielce ale ież j niezwykle oszczędnych obywateli, 
Ponoć na noc zatrzymują swe zegarki by się ska 
zówki nie potrzebnie nie zużywały... 
Niedawno temu udał. się jeden z mieszkan- 


do lekarza, by go zbadał, gdyż czuje się bardz. 
chory. 

l Lekarz poradził . A by natychmiast. "wrac.i* 
groźny. Pożałowania godny pacjent udał sę wi: 


natychmiast na dworzec i welad? do pociągu. 
N . podróży zwrócili "uw 


 sodróży z zapytaniem, dlacz 


wygłąd, ale również : ma 
z licznych stacyj wysiadał Ż 
na chwilę znikał w budynku stacyjnyta. 
Gdy pociąg przystanął znowłu na 
ze stacyj i schorzały mieszkaniec Gabrowa 
chciał wysiąść, zwrócił 


nie tylko na jego mizerny. 
fakt, że na każdej 


jedmej 
ZNOWU 


aczegoe właściwie na każ 

dej stacji wysiada i czy nie mógłby mu był pomo- 

nym. — Dobrze, — odparł chory — zejdź więc ty 
kup mi bilet do najbliższej stacji. Ja mogę kaž- 
£j chwili zemrzeć, więc pocóż mam zapłacić za 
sing pależstość aż do ER. 


| 4 = 


zdecydoż 


i mie teit BRO 


Wiedy to zbrodniczą kochanka „ podsunęła | 


się doń  współtowarzysz 


siłą woli, niezwykłą siłą sugestywną, Inni 


* 
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BALENDARZYK. 
Środa. M kwietnia — Sulpicjusza, 
TEALCRY, 
Teatr Miejski „Kobieta i pajac”, 
- eatr Popularny „Szukajcie dziecka `. 
| WIDOWISKA, 
Casino „Wyzwolona kobieta" 
Lube Pat i Patachon (Don Kiszot) 
Reduta „Spowiedź Harold Loyda” 
Grand -Kino „Królowa Puszczy” 
GdeoR „Sześć tygauni wśród apaszów” 
Czary „Tom Mix" 
- Imperial „Miasto duchów” 
kt apollo Pai i Patachon „W siódmym niebie . 
Nowości „Hrabia Kostia“, 
Dom Ludowy „Ten któremu się żadna nie oprze“ 
Resursa „Kochana Teściowa”, 
Corso „6 tygodni wśróc Apaszów”. 
Miajski Kin. Ośw. „Pat i Pat ~oa jake bozserzy”. 


Wiadomości bieżące. 


Pierwsze posiedzenie sądowe 
po świętach. 

| W dniu dzisiejsaym rozpoczynają się 
sesje w Sądzie Okręgowym, pierwsze posice 
- dzenie odbędzie się w Wydziale Cywilnym 
| Odwoławczym, w dniu 21 w Wydziale Han: 
- dlowym 20, a w dniu 22eim w Wydziale Cy 
- wilnym. 

W Sądach Pokoju również w dniu dzi 
» siejszym rozpoczynają „się sesje. (O) 


P rzemysłowcy a majstrowie 


W piątkowym numerze z dnia 15 kwietnia 


= Eh w kronice pod tytułem „Przemysłowcę zawarli 
' umowę z majstrami i ekspeljentami" między inne 
mi jest powiedziane, że po krótkiej dyskusji przed 
_ Bławiciele majstrów oświadczyii, że na propozycję 
przemysłowców się zdadzają į zaproponowaną w Wy 
+ Bokośćj 4 proc. podwyżkę płac przyjmują. 

Związek Majsirów Fabrycznych stwierdza że 
powyższe jest niezgodne z rzeczywistością, gdyż 
przedstawiciele majstrów oświadczyli, że zastoso- 
 Waną przez przemysłowców podwyżkę płac w wy- 
kości 4 proc, dla majstrów bez wiedzy ich orga- 
 Mizacji do wiadomości nie przyjmują, uważając ta- 
Ra podwyżkę za zbyt niską. 


Sprawdzanie wag miar 


Urząd miar i wag przystępuje do sprawdza- 


przelaysiowych, 


Wazystkie miary i wagi winny posiadać nie 
 Wygesłe cechy z datą najwcześniejszą z roku 1924 
_fwinni posiadania niesprawdzonych lub fałszywych 
Miar j wag będą surowo karani. (bip) 


Walka z wścieklizną 


b Urząd wojewódzki wydał zarządzenie w spra 
o Wie walki z wścieklizną u zwierząt domowych. 
| 0 każdym wypadku skonstajowania  wścieklizny, 
Winny być zawiadomione władzę administracyjne 
| sporządzony być musi odzowiedni protokół, po- 


przez psą wóściekłego winni być odesłani 
do zakładu Pasteura w Warszawie. (bip) 
aa E a E 


Kronika policyjna. 


Przy święeonem 


W drugi dzień świąt Wielkiejnocy na ul. Ka 
i Tucznej Nr. 1 pomiędzy Krawczykiem Józeiem i sy- 
a jego Bolesławem oraz Zygmuntem Barczy- 
: ia zamieszkalymi przy tejże ulicy wynikła bój- 
w krwawa ną nożę i tasaki, skutkiem czego Bar- 
 uyk Zygmunt i Krawczyk Józef odnieśli ciężkie u- 
i Fon ciała, do których wezwano Pogotowie, 

o iekarz po udzieleniu pierwszej pomocy 
wwczyka Józefa do szpitala św. Józefa 


Sunn „o aa E zaś drugiego Barczyka ZŻy 


EOW ei (U 3 


w TEE mar i wag we wszystkich za« 


Szpitala Poznańskich przy ul, Nowo- 


Ohydny mord p ną > 
prezydenta Ś. p. M. Cynarskiego, wstrząsnął 
do głębi całymi mieszkańcami miasta uka: 
zując jednocześnie straszną zgniliznę moral: 
łą, toczącą nasze społeczeństwo. 

Nie jest to bowiem odosobniony wypa 
dek. Każdy, kto czuje jakieś żale czy ma 
urazę do drugiego uważa się być stworzonym 
na sędziego, którego zadaniem jest starcie co» 
prędzej z oblicza ziemi swego rodaka. 

W ubiegłym roku, padł z ręki skryto: 
bójczej w Warszawie, cały szereg jednostek, 
na tle walki politycznej PPS-u z innemi par- 
tjami w myśl zasady, że człowiek, który ma 
inne przekonania, zasługuje tylko na kulę re- 
wolwerową z za płota albo na bohaterskie 
pchnięcie nożem w plecy. 

W bieżącym roku, również w stolicy 
naszego państwa zabito w białz dzień naj: 
większego handiarza mięsa — tym razem ze 
względów konk. irencyjnych, 

Obecnie znowu — „za to“ że Ś. p. prus 
zydent naszego miasta, nie mógł dać pracy 
jednemu czy drugiemu bandycie,  zarznięt> 
go, jak bezbronną owce — przed drzwiami 
własnego domu. Jeden trzymał za ręce, żeby 
się niemógł bronić — drugi uświęconym tras 
dycją zwyczajem wypuszczał flaki wrogowi, 
zredukowanego bezrobnego proletarjatu.... 

S. p. prezydent miał wątpliwą przyjem 
ność przyjmowania kilka razy tygodniowo ró 
żnych „deputacji bezrobotnych, które „mae 
glowały * go to o podwyżki, to o dodatkowe 
zapomogi. to o co innego — wcgólłe o rzeczy, 
których, ze względu na brzmienie przepisów 
— nie mógł wykonać. 

Byliśmy świadkami następującego zdarze 
nia. W korytarzu magistratu, czekała jedna z 
tgkich „delegacji” z żądaniami „natychmias 
stowego” wypełnienia. 

Ś. p. prez. Cynarski, wychodził wtedy 
na posiedzenie i przyjąć ich nie mógł, pros 


sząc panów delegatów, aby zakomunikowali 
-swoje życzenia p. dyrektorowi kancelarji. 


Trzeba było słyszeć tą burzę, jaka się 
rozpętała przeciwko Bogu ducha  winnemu 
człowiekowi! 

Najohydniejsze wyzwiska i pogróżki 
pasek pad jego adresem trzeba o Wi- 


© mierci £ Śp , prospiłeinta © Cyna rskiesoj 


dzieć, jak ziało to KRK sanki prze 
ciwko „burźujowi” siedzącemu w wygodnym 
fotelu", i napychającego swój brzuch, „kosz 
tem głodnego ludw. 

Takie urocze arkadyjskie stosunki - 
możliwe są jedynie w Polsce, gdzie matka 
Ojczyzna jednakowe daje prawa, jednakowo 
ceni powszechny i tajny głos pana Walczą: 
ka jak i prezydenta. _ takiego miasta jak 
Łódź... 

Etyka. która wyrobiła się w tych sie» 
rach uznaje jedynie jako godne siebie ultima 
ratio — zwyczajny majcher noi „ludu gniew 
— ludu, który sam siebie nieumiejętnemi rzą 
dami wepchał w bagno nędzy i upodlenia. 

Z  takiemi objawami — zdrowe 
społeczeństwo polskie musi walczyć jedynie 
racjonalną -bronia jaką ma tu do rozporządze 
nia t. j. szubienicą. 

Dla tego rodzaju jednostek; jak mors 
dercy $. p. prezydenta Cynarskiego — nie 
może być mowy o jakiejkolwiek litości czy 
miłosierdziu — tępić ich należy jak tępi się 
wściekłe zwierzęta — chociaż już ze sfer pse 
udo— postępowych naszego społeczeństwa od 
zywają się głosy, że należy ich potraktować 
łagodniej i oddać pod sąd zwykły, usiłując 
w tych czynach znaleźć motywy zwykłego 
przestępstwa kryminalnego.. 

Otóż jakakolwiek słabość w tym kie: 
runku, — byłaby karygodnym lekceważeniem 
życia urzędników państwowych i komunal 
nych, którzy jeszcze nie podzielili losu ś. p. 
prez. CYnarskiego i przeciwnie należy jaknaj 
jaskrawiej, jaknajdobitniej i... jaknajprędzej 
skończyć ze wszelkiemi skrupułami w tym 


kierunku, — z niepotrzebną grą w ciuciu» 
babkę, l 


Mamy nadzieję, iż w naszym m nieście 
nie znajdzie się ani jeden adwokat, któryby 
z własnej woli podjął się obrony tych zwies 
rząt w ludzkim ciele. 

Uczciwe społeczeństwo wydało, już 
na nich wyrok, ma nadzieje że odpowiednie 
czynniki w swoim własnym, dobrze zrozumia 
nym interesie pokażą w pelnym oświetleniu 
komunizowanemu motłochowi, że i nóż też 


ma dwa końce — bo to jest jedyny argument, 


RAMI SE dobrze PY A. S. 


* Zwolennik uakina e 


Mróz Stanisław zamieszkały przy ul. Ale- 
ksandrowskiej Nr. 47 skradł zegarek niklowy war 
tości kilkadziesiąt zł, na szkodę Ambrożewicza 
Stanisława zamieszkałego przy ul. Młynarskiej Nr. 
„8 Amatora zegarka policja pociągnęła fo odpo- 
wiedzialności karnej. (U) 


Miłe dziecię 
Depczyk Piotr, zamieszkały przy ul. Wysokiej 
Nr. 28 wywołał kłótnie ze swym ojcem Marcinem 
w czasie której pobił ojca pięściami do nieprzy- 
tommności. Wyrodnego syna policja pociągnęła do 
odpowiedzialności karnej. (U) 


Przyjacielska rozmowa 

W dniu 18 bm. tj. w drugi dzień świąt Wiel- 
ki.jnocy Froniczax Michał zamieszkały przy ul. 
Ogrodowej Nr. 56 został pokłóty nożem przez Bro 
nisława Janiszewskiego, „mam przy ul Ła 
giewnickiej 24, 

Do Frontczaka wezwano Pogotowie Ratunko- 
we, którego lekarz po udzieleniu pia 
cy odwiózł go do szpitala Św. Józefa, ać nożowńni- 
ka mare policja pociągnęła do odpomą 


-Karartbol . REES 
W dniu onegdajszym na ul... Pivtrkowskiej 
obok pos:sji Nr. 20 wskutek zepsucia się Xierowni 


cy przy samochodzie, należącym do firmy Towa- 


rzystwa Ake. Fabryki Nici, nastąpiło zderzenie ż 
tramwajem, wskutek czego samochód został rogbi- 
ty, zaś jadący w nim dyrektor tejże ia został 
lekko ranny. 2) | 


_Młodo zaczyna 


Bartniak Eugeniusz lat È zamieszkały przy 

„. Radwańskiej 47 pozostawiony bez opieki star- 
SM wypił pół butelki wódki, wskutek czego 
uległ zatruciu. Zawezwany lekarz pogotowia po 
udzieleniu pierwszej pomocy na miejstu, odwióm 
małego chłopca do szpitala Anny Marji przy uł 
nokicińskiej, (U) 


Co jest gorsze? - 
ds wires przez Hoostnóś! 


zawezwana „zairucia. Ratu wina 
po TRER pierwszej pa 


wie otrzymali. 


Nabożeństwo żalóbne 


południem w katedrze odbyło się  nabożeń: 
stwo żałobne za duszę ś. p. prezydenta (C= 


narskiego, celebrowane przez J. E. ks. biskus ` 


pa Tymienieckiego. 


f Na nabożeństwie byli oa urzędni 
- £y poszczególnych wydziałów Magistratu na 


pzele z vice-prezydentami Groszkowskim i 
Wojewódzkim członkowie Rady Miejskiej 


„na czele z prezesem dr. Fichną, przedstawicie 


le władz państwowych z wojewodą Jaszczoł: 


tem, władz szkolnych — z kuratorem Owiń:. 


skim, sądownictwa — z 'vice—prezesem Wit- 
kowskim, prokuratorji, organizacji społecze 
mych, związków zawodowych, władz polieyj je 


nych, i wojskowych. 


W czasie nabożeństwa przygrywała 
otkiestra filharmoniczna i 28 p. S K. Podczas 
adbywającego się nabożeństwa, wszystkie 
biura Magistratu łódzkiego były nieczynne 
ao 11 do 1 pp. (U 


Tuae 


` Mordercy $. p. Prezydenta Cynarskie 


_ go mają być oddani pod Sąd doraźny za zas 
bójstwo urzędnika z racji pełnionych przez 


niego obowiązków. Dochodzenie w tej Spras 
wie ma prowadzić Sędzia Śledczy VI rewiru 
m. Łodzi Dr. Taubenszlag. 


Na mocy przepisów o sądach dom? 
nych dochodzenie musi być przeprowadzone 
w ciągu 14 dni i przesłane do Sądu Okręgo- 
wego, celem wyznaczenia rozprawy sądowej. 
Jednakże i podczas przewodu w Sądzie dora 
źnym sprawa może być Skierowana na postę 


powanie zwykłe, Dzień dzisiejszy przyniesie 
rozwiązanie tej kwestji. (O) i 


„0 widzenie ze zbrodniarzami 


W dniu wczorajszym po razo wtóry 


"przybyła rodzina morderców przed Urząd 
Śledczy chcąc otrzymać zezwolęnie na widze 
nie się z nimi, 


Zezwolenia na | widzenie wspomniani 
(U) 
CC e a 


- Cezgo szuka tam p. "zaibórtę 


NATO" m 


Na gwałtowne domaganie się zadnego 

"p. Zuberta Urząd Śledczy pozwolił mu zwie 
- dzić w dniu dzisiejszym mieszkanie zabójcy 
| $ p. prezydenta Cynarskiego. 


Do czego to p. Zubertowi PS TĘ = 
niewiadomo. 


_Uliea im. prez. Qynatzk'ego 


Jak się dowiadujemy ną  najbliższem 


- posiedzeniu Rady Miejskiej ma być wniesio 


ny wniosek na przemianowanie jednej z wię 


kszych ulic Łodzi na ulicę im. Prezydenta 
X Marjana Cynarskiego, Wymieniają nawet uili 
| R Zaz oni: PA. 


h 


W dniu wczorajszym o godz. il przed 


Fi jaki m trybie będą sądzieńi, 


. zacji. 


WEDEUG ZEZNAN ROBOTN KOW. A. WSPÓŁOSKARZONY, PRZYDA 


JESE 


; — 0 NIEWINNYM, 


| Mimo wykrycia zbrodniarzy którzy dokonali 
morderstwa na osobie Ś. p. prezydenta Gynars£ie- 
go rodzą się ciągle domysły, powstają coraz to no- 


we plotki, kłóre z dnia na dzień gmatwają  śŚledz- 


twe, wnosząc do niego zgoła PORANNE prze: 
czące poprzednim szczegóły. 
Do takich szczegółów iky ten, który w 


dnia wczorajszym został stwierdzony w Magistra- . 


sie m. Łodzi przez urzędników Oddziału Prasowego. 
"-— Ote w wyżej wspomnianym Oddziale zjawił 

się robotnik, zatrudniony przy plantacjach miej- 
skich, który zaczął dowodzić, że Rydzewski współ- 
oskarżony o morderstwo, dokonane na osobie Śp. 
prezydenta Cynarskiego w dniu popełnienia zkro- 
dni (w Wielki Czwartek) od samego rana pracował 
fak zwykle ma połesia konsłantynowskiem przy re- 
botach plantacyjnych i po. caładziennej pracy u- 
dał się do domu około godziny 5 pp. a więc w prze 
szło 6 godz. po dokonania zbrodni 

Robotnik ów, nazwiskiem Wdowiak Czesław, 
pracujący ma polesiu konstantynowskiem w okoli- 
cy szkółki owocowej koło leśniczówki, w dniu 
krytycznym nie rozstawał się z oskarżonym Ry- 
dzewskim od godz. 8 rano do 12 w południe. 

Między i2-tą a i-szą większość robotników, a 
między nimi i wspomniany . Wdowiak wraz z Ry- 
dzewskim spożywali obiad w mleczarni. 

Od 1-szej do S-ej Rydzewskiego widziane 
przez cały czas zajętego pracą. 

l Najbliższymi jego współitowarzyszami pracy w 

dniu, w którym dokonano morderstwa na osobie á 


p. PSOE Cynan byli om aż 


Porządek. W czasie: pogrzebe 

OW zwiążku z póniedźiałkówym żałoba 
nym pochodem pogrzebowym należy podkre 
ślić świetną organizację pochodu i nadzwy» 
czajną sprawność policji, która utrzymywała 
wzorowy porządek. Komendantem policji 


miejskiej jest jak wiadomo podinspek. Nies 


dziel ski. 


Na trumnie gróżydania t m. Łódz 


Na trumnie śp. prezydenta Marjana Cynar- 
skiego złożono mnóstwo wieńców od szeregu insty 
tucyj. urzędów, organizacyj i tp. 

M. in. złożyli wieńce: Urzędnicy i Pracowniay 
Miejscy, Rada Miejska 
Narodowego Rady Miejskiej, Magistrat m. Łodzi, 


Magistrat m. Warszawy, Związek- Miast polskich, 


Rada Miejska i Magistrat m. Bydgoszczy, Wydział 
Gospodarczy Magistraiu m. Łodzi, Wydział Kanali- 
i Wodociągów, Wiydział  Prezydjalny, Wy- 
dział Oświaty i Kultury, Urząd zasiikowy, Artyści 


„Teatru M żejskiego, Wydział Podatkowy, Wydział 


Przedsiębiorstw Miejskich, Członikowie Magistratu i 
Radni Frakcji Chrześcijańskiej, Miejska . Galerja 
Sztuki, Wydział Statystyczny, Urząd Stanu Cy- 
wiinego, Biuro Ksiąg 
skowo-Policyjne, Komitet Budowy Teatru Miejskie- 
go, Członkowie Związku Ludowo-Narodowego, Q- 


- bóz Wielkiej Polski na m. Łódź, Przedstawicielstwo 


z Żyrardowa, Zarząd Łódzkiego T-wa Elektryczne- 
go Sp. Ak. Zarząd i Dyrekcja KEŁ, inż, S. Skrzy- 


wan, Radziecka Frakcja NPR, dr. CPD. Wideman z 


Bazyleji, Dyrekcja Teatru Miejskiego, Magistrat m. 
Poznania, Dyrekcja i Artyści Teatru Popularnego, 
Kolonja. Francuska, Lekarze i Pracownicy Szpitali 
Miejskich, Zarządy: Wojewódzki i Łódzki P. M. Sz, 
Rada Naczelna Związku Ludgwo—Narodowego, pp. 
Biderman, wojewoda Jaszczołt, Łódzka Straż Ognio- 


- wa, Magistrat m. Zgierza, Oficerowie i Szeregowi 


28 p. p. Strzelców! Kaniowskich, Policją Państwowa, 
Konsulat Niemiecki, Frakcja Koła Narodowego, 
Wiydziaź Finansown, Urząd Rozjemcay. 


m. Łodzi, Frakcja Kota. 


stałej Ludności, Biuro Woj- 


Wdowiak, Władysław Marciniak, Alojzy Kobza; 
Marjan Kurzawa i Stefan Mirosław. 

Szczegół, opisany przez nas, miałby niewątpli= 
wie wielkie znaczenie dla całej sprawy i skierc= 


 wałby śledztwo ma inne tory gdyby podane przez 


Wdóowiaka fakty rzeczywiście miały miejsce. 

Aby się © tem przekonać, zwróciliśmy się do 
Urzędu Śledczego z prośbą © potwierdzenia wzgilę: 
dnie zaprzeczenie faktów, podanych przez Wdowia” 
ka. Okazało się jednak, że Urząd Śledczy © opisa- 
mych przez nas zeznaniach nie nie wie, nałomiasi 
twierdzi, że gdyby tak bylo, to Rydzewski powołał- 
ky się na świadków, zatrudnionych razem z nim 
przy robotach piantacyjnych. 

Wstrzymując się narazie od czynienia kry- 
tycznych uwag «o dc sposobu prowadzenia śledze 
twa podkreślić musimy fakt że Rydzewski go- 
czątkowo da winy Się mie przyznał, a współcskat: 
żonym został dzięki zeznaniom Walaszka, 

Być może, że stan psychczny Rydzewskiego 
jest obetnie taki, że oskarżony © merderstwo rze- 
komy zbrodniarz, mie wypiera'się, aby nie badano 
go bezustannie, a dopiero przy rozprawie sądowej 
powoła się na Świadków,' którzy stwierdzą jego mie- 


Wińność. 


Bez względu ne to, jaki śledztwo przyjmie © 
brół, uważaliśmy za stosowne podać do wiadomości 
opisane przez nas fakty, ho być może że w dniach 
nasiępnych szczegółów takich wyjdzie ma jaw wię- 
cej i Śledztwo przyjąć jeszcze może zgoła niecczeki- 
wany obrót. (g) 


Konz Z0 olerteżó 
W dalszym ciągu do Magistratu i do 
p. Cynarskiej masowo nadchodzą telegraficz 
ne kondolencje. Między wielu innemi nadesz 
ły następujące: | 
„Prezes Rady Miasta Łodzi. i 
Prosimy przyjąć słowa głębokiego żalu g po- 


wodu tak bolesnej straty dla miasta składamy hołd 


pamięci zmarłego tak wielce prawego. obywatela 
i społecznika, 


Polski Instytat Wodociągowe-Kanalizacyjn; 
Dyrektor inżynier (>) Lmdwik Piekarski" | 


_ „Jan Cynarski — Łódź. 

wWstrząśnieni« do głębi nieszczęściem i abro 
dnią przesyłamy Panu koledze wyrazy najgiębsze: 
go współczucia. 

(>) Grabowski | wraz z wszystkimi 
współpracownikami Wydziale“. 

(P. Jan Cynarski, brat ś. p. Prezydenta, jest 
radcą ministerjalnym w Wydziale Prasowym Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. Przyp, Red) 


„Zarząd Miasta — LOAA l 
Głęboko wzruszeni tragicznym zgonem $ p. 
prezydenta Cynarskiego 
chnem uczuciem żalu po zasłużonym działaczy, któ- 
ry przedwcześnie ubył z szeregów wybitnych bojo- 
wników o samorząd polski. 


zarząd miasta Lublina* 


„Magistrat — Łódź. 

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu clo: 

su jaki dotknął . Samorząd największego ~ woje: 

kie miasta przez tragiczny zgon Prezydenta 

Fnaarskiego przesyłają: p 
Magistrat i Rada Miejska m. Kalisza”. 

„Magistrat — Łódź. 

- Głęboko przejęci tragicznym zgonem ś. p. pre- 

zydenia Cynarskiego przesyłamy Zarządowi miasta 

Łodzi wyrazy  szczer ego żalu 


BRE wybitnego działacza samor ządowego. 
m, Prezydent i Magistrat Wilna“, 


łączymy się z powsze”. 


i ubolewania po ; 


EET 
Józefa z scibiorów 


T ostrzona Św. Sakramentami zmarła $$ 18 
Petaia przeżywszy lat 80, 
Wyprowadcenie zwiek nastapi my 0 ge 


| 4,po poł na stary cmentarz katolicki z doma 
. O czem zawiadamia 


Rodzina, 


ES 


„Zarząd Miasta — Łódź 
Do głębi wstrząśnieni tragiczną śmiercią ś. p. 
ydenta Cynarskiego prosimy Zarząd miasta Lo- 
qi o przyjęcie szczerych wyrazów współczucia. 
. W nieobecności prezydenta miasta 
(—) wiceprezydent dr. Chmiełarski 
'(—) Prezes Rady Miejskiej Beyer 
Bydgószcz”, 


„Magistrat Miasta Łodzi. 

Głęboko wzruszony W a cia ohydnej 
abrodni na ich prezydencie miasta Ś. p. Marjanie 
| €ynarskim wyraża na jserdeczniejsze b e 
| Magistrat - Katowice — (—) dr. Górnik", 


„Magistrat — Łódź. 
Z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci pre- 
| sydenta miasta ś. p. Cynarskiego składamy Magi- 
stratowi i Radzie Miejskiej wyrazy szczerego żalu 
| 4 serdecznego współczucia. 
| (—) Ratajski — prezydent m. Poznania”. 


„Magistrat Łódzki — Łódź. 
|. Z powodu dotkliwej straty jaką poniosło 
| miasto na skutek tragicznego zgonu prezydenta 
|. miasta ś. p, Marjana Cynarskiego przesyłamy Ma- 
| gistratowi wyrazy szczerego współczucia. 
B Aiia m, Pabjanic (—) prezydent Jankowski”, 


i „Magistrat — 
Serdeczne dg samorządowi miasta 
| łodzi oraz ciężko dotkniętej rodzinie z powodu z8- 
g bójstwa $, p. prezydenta Cynarskiego, 
1 (—) senator Ignacy Baliński — Warszawa”. 


„Magistrat Miasta Łodzi. 
| Magistrat miasta Grudziądza przesyła Magi- 
| Aratowi miasta Łodzi g powodu tragicznej śmier- 
| .d6,p prezydenta Cynarskiego wyrazy najszczer- 
szego współczucia łącząc się w żalu po wybitnym 
o społecznym na niwie samorządu  miej- 
-Magistrat miasta Grudziądza (—) Włodek*. 


„Wiceprezyden Wojewódzki — Łódź, 

l Głęboko dotknięty wstrząsająca wiadomością 

| Pragicznaj śmierci zasłużonego prezydenta mia- 
zasyłam najserdeczniejsze i EET wyra- 

ty współczucią. | 

Prezydent miasta Krakowa (—) Rolle" 


„Prezydentowa Cynarska — Łódź. 
ü Zechce Szanowna Pani przyjąć wyrazy głębo- 
880 i prawdziwego współczucia z powodu śmiar- 
A. & p. mea Pani, którego nauczyłem sią cenić 
kilkulatniej współpracy na niwie samorzą- 


Prezydent miasta Grudziądza 
(~ Józef Włodek”. 


| || „Wielmożna P. Prez, Cynarska — Łódź, 
tało Głęboko wzruszeni tragicznym zgonem nieod- 
„.WBR6J pamięci znakomitego prezydenia mia- 
h mer waj w imieniu Związku Miast Polskich wy- 
„| Wszółczucią, 

jum Związku Miast Polskich: Chlamtaez, 
owski, Ratajski, Zawadzki, Grotowski”. 


„Prezydentowa Cynarska — Łódź. 
pn boto wzruszeni tragicznym zgonem Ś. p. 
łączymy się z powszechnem uczu- 
a stracie wybitnego i niestrudzonego 
ua wiwie samorządu polskiego, 
Sarząd miasta Lublina", 


tam a; 
Bacowni a 


„Prezydentowa Cynarska — Łódź. 

i Bigbi duszy wstrząśnięci potwornym cio- 

Sn s drogiej Pani wyrazy gorącego współ- 
*ch Bóg dodaje Pani sił. 

ç) Grrgmale- Biodlecey": 


á; 


tei 


go wstrząśnięty do głębi wiadomością 
zbrodni, której ofiarą, padł jak żołniery na posie- 


Wyjaśnienie ` w sprawie opłsć podatku obrotowego, 


Do łódzkiej Izby Skarbowej 1 Urzę: 
dów Skarbowych nadszedł w dniu wczoraj 
szym okólnik z Ministerstwa Skarbu, w któ 
Tym poruszone zostały wątpliwości powsta 
łe przy stosowaniu w życiu codziennem prze 
pisów ustawy o podatku obrotowym. Okóje 
nik ustała iż kupcy prowadzący poza obrge 
bem swych przedsiębiorstw bandel przenośny 
tymi samymi artykułami, co w zakładzie sta 
iym winni nabyć osobne świadectwo handlo 
we na handel przenośny. Jeżcli jednak ku: 
piec prowadzący sklep i posiadający dlań sta 


> dwa ca handlowe, sali w zach) tar 


cowe swój sklep f z towarem wychodzi ns, 


„1ynck w tej samej miejscowości, w której 


mieści się zakład handlowy. może on swój: 
towar sprzedawać na rynku ma podstawie. 
świadectwa przemysłowe go jakie nabył. 
dla sklepu. 

Sklep znajdujący się w jady lokalu 
z warsztatem nie jest oddzielnym przedsięs 
biorstwem handlowym i decyduje w sprawie 
podatku jedynie ilość osób zatrudnionych 
tak przy produkcji, jak i przy spzedaży towa 
rów. (R) 


„Pani RACE Gaża — Łódź. 
Do głębi wzburzony potworną zbrodnią zasy- 


lam wyrazy azczerego współczucia z powodu 
przedwczesnego “zgonu Wiełkiego działacza samo- 
rządowego i zacnego człowieka, 

Prezes Rady Miejskiej Lublina (—-) Tarczynowicz”. 


„Pani Prezydentowa Cynarska — Łódź. 
Wstrząśnięci tragicznym zgonem szlachetnego 
człowieka i obywaiela przesyłamy Pani Prezyden- 
towej wyrazy serdecznego współczucia i głębokiego 
żalu po bolesnej stracie. 
Prezydeni i Magistrat Wilna” 


„Pani Prezydentowa Cynarska — Łódź. 
Niezmiernie wzruszony tragicznym zgonem ś. 


"p. małżonka Pani załączam wyrazy mego szczerego 


żalu i serdecznego współczucia. 
Prezydent Lublina (—) Czesław Szczepański”, 


„Prezydentowa Cynarska — Łódź. f 
Zarząd Główny Zw iązku Litdowe—Narodowe- 
e nikczemnej 


runku jej świętej pamięci małżonek, Polak rzad- 
kiego hartu i bujnej twórczości, mleodżałowany 
nasz towarzysz,pracy przesyła Czcigodnej Pani w 
Jej niesze:ęściu wyrazy najęłębszego współczucia, 
(—) Staniskis, Wierczak, Załuska”. 


„Pani Prezydentowa Cynarska — Łódź. 
Obóz Wielkiej Polski Kalisza wyraża Pani 
najglębsze współczucie. wzywa ogół Polski, aby nad 
trumną zacnego patrjoty zaprzysiągł obronę 0j- 
czyzny przeć zdrajcami i mordercami, 
Obożny (—) Chrystesowski". 


$ 


„Cynarska — Łódź, | 
W imieniu Rady Naczelnej Związku Ludowo 
—Narodowego wyrażam najgłębsze współczucie czci 
godnej Pan: z powodu niepowetowej straty jaką 
woniosła przez śmierć jej Ś. p. małżonka, 
(5) Głąbiński — Warszawa”. 


„Szanowna. Pani. 

Wstrząśnięci ohydną zbrodnią ponurego mor- 
du, dokonanego na osobie niestrudzonego działacza 
narodowego i zasłużonego Prezydenta m. Łodzi 4. | 
p. Marjana Cynarskiego, łączymy swe uczucia naj- 
głąbszago żalu z ogólnym smutkiem i żałobą całe- 
go miasta. 

W tym ciężkim ciosie, który Bóg zesłał, Jemy 


Szanownej Pani i całej Jej Rodzinie wyrazy naj- 


wyższego współczucia. 
Łódzkie Koło Lekarzy im. Karola Marcinkowskiego 
Zarząd (—) dr. Starzyński, dr. Kalisz" | 
-QOG : 


ASer 


MIFJSKL 
Dziś, Środa, po raz 3-i efektowna komeđja - 


TEAT? 


widowiskowa P. Louys'a „Kobieta i pajac” z Ste- 
fanją Jarkowską i Władysławem Krasnowieckim W 
rolach tytułowych. Ceny zniżone. 

Jutro, czwartek, na przedstawieniu dla inteli- 


gencyj po cenach najniższych „Mścicieł” Stanisla- 


wa Przybyszewskiego. 


W piątek: i sobołę wieczorem w dalszym cią- 


gu go i pajac". 


r sobotę o godz, 3 m. 30 przedstawienie po ` 


Pe, najniższych. Dana będzie przemiła wesoła 


„Najdroższa moja Peg”. z Stefanją Jarkoweką, Bis 


aso od dziś w Kasie Zamawiań (sklep k kwiatow Sak 


wy, Moniuszki R), 

W pełnych próbach scenicznych pod kierun- 
kiem reż. Władysława Ryszkowskiego sztuka gry- 
ginalna w 3 aktach Czesława Ołtaszewskiego „Ele- 
nit Alfa" z Ireną Horecką w głównej roli kobiecaj 
eraz Grolickiim, Woskowskim i Ziembińskim w 
głównych rolach męskich. Premjera we Środę. dnią 

27 bież miesiąca. 


TEATR POPULARNY 
Dziś w środę i dni następnych grańy będzie 
znakomity, pełen werwy wodowil w 4 aktach = 
muzyką tańcami i śpiewami „Szukajcie dziecka“, 
w rażyserji Romana Urbańskiego 
kaa 


oma Panie Radakterzel 
Wszruszony do głębi przyjęciem nader życali- 
wem w Łodzi z okazji obchodu 40-lecia mojej pracy 
artystycznej i otwarcia wystawy jubileuszowej w 
Miejskiej Galerji Sztuki, składam za  pośrednie- 
twem Prasy  serdoczne podziękowanie Miastu i 
Przedstawicielom Władz i Instytucyj za uznanie 

dla mojej działalności na połu SŚwiukd.  . . 
Łączę wyrazy poważania | | . 
E. Stahrowski 
Łódź, 106.1V,27. ; ; 

EES 


WARSZAWSKA GIEŁDA OFICJALNA 
z dnia 18-ge kwietnia 1027 roku. — - 
WALUTY I DEWIZY, | 

Dolary Stanów Zjedn, ar 

Holandja 357,99 

Londyn 43,45 

Nowy Jork 8,83 

Paryż 35,03 
_ Praga 26,59 

Szwajcarła 17218 

Włochy 44,70 | 

Wiedeń 125,88 

Całe zapotrzebowanie poknył Benk Polski. Rue 

bel złoty 4,65%. 


PAPIERY PROCENTOWE. Te 

8% L. Z. państw. Banku rolnego 89,00; 8% B. 
Z. państw, Banku gosp, kraj, 89,00; 5%. poż. prem. 
dolarowa 56,25; 7 procent L. Z. Tow. kred. przem, 
pol. 78,00; 10% poż. kol, 103,00; 5% pań, poż. konw. 
68,00; 414 procent L, Z. ziem, złotowe 6250; 5%, 
L. Z. m. Warszawy złot, 67,76; 8 procent L. Z. War. 
szawy 81,75; 434 procent L. Z. Warsz. stot. 61,00; 6% 
oblig, Warszawy 1915/16 r. 36,00. 


ARGIE. | 
Bank dyskontowy 128,00; Bank tiandiowy 10,09; 
Bam: Polski 159,50; Zachodni 430; zjedn. ziem. pol. 
4,40; Zw. spół, zar, 95,00; Siła i Światło 126.00 ber- 
kup. 1925/26 r. Gosławice 73,00; Warsz. Tom. fabr, 


cukru 5,10; Firlej 62,00; Wysoka 6,75; „Nobel* 4.65; 


Węgiali 109.00; Lilpop 26,00; Modirgejów. 8,40—8,60; 


- Norblin 142,00; Ostrowieckie 90,00; Rudzki 1,80; Zie 


leniewski 20,00; Zawiercie 36,00; Żywardów. 
Papiery pałństwowe i listy zastawne 

Obligacje m. Warszawy, przy eos mał 

ły również tendencję mocną. Dla akcji 

wybitnie zwyżkowa. Duże zaintereeowan 

akcji bankowych, Obroty znaczna 


|8KLEPY SPOŻYWCZE: HURTOWNIE WÓDEK: 

Ant, Pintera, Rozwadowska 17. Heleniak (Patria) Brzezińska 39, 

Janiszewski, Dworska 22. | g | ZAKLADY KRAWIECKIE: 

Pasiak, Kątna 2% + o Majewski, Konsitantynowska 2% 

M. Adamczyk, Skierniewicka 11. i PIEKARNIE: 

T. Walo, Słowiańska 18. Pawłowski Zgierska 17. 

J. Łabędowicz, Skierniewicka 6. Zpaęcowski Baułcki Rynek 8, 

A. Gosiński, Suwalska 9. Kaczmarowski Franciszkańska 5% 

M. Kowalewsko Nawo—Zarzewska 14 Suliński Marysińka 9. 

Retelewski, Franciszkańska 60. Pacałowski Zgierska 57  Ś.0 
Domański, Zawiszy 27. Kotlicki -Zgierska 111 

Ostrowski, Łagiewnicka 23. SKŁADY OBRAZÓW I DEWOGJI: 

Maćkowski, Przędzalniana 88. Radwańska, ul. Zgierska 24 | 


| SKLEP ZEGARMISTRZOWSKO JUBILERSKI: 
|  - Jan Placek, Brzezińska 10 telefon 50—17. 
_ ŚNIADANIA, OBIAY, KOLACJE 
; SMACZNE I TANIO 
Kilińskiego 18, bufet Resursy. 
: -- $GUSARNIE MEGHANICZNE: 
| Suwalski Gołca 9, 
|]. SKŁADY WĘGLA I DRZEWA: 
- Florezak Brzezińsza 126, 
ZAKŁADY KOWALSKIE: 
Cz. Wiśniewski, Radwańska 45. 
= WYTWÓRNIE CUKRÓW: 
- StatkKiewicz, Chłodna 11. | 


TOETOE EE AU: |- DOM AIE DPA UWR PA OWOC OCE AAS BAARDA WIET DEGE AA FOSSAR 


OERA PED PRELA A a i, op AA VIIN A At RARE ok 


Dziś Wielki seco no wararaas program serjo wy. 
“Diamat: amerykański pod tytułem gd Bramat amerykanski pod tytułem 


8 aktów 


Serja J-a 


gerja Il-a E 8 akt, 
Obie serje wyświetlane razem. Każda serja stanowi całość, 


"W rolach głównych: Pete Morrison i Małgorzata Morris, 


Powój 


| Łódzkie To Tow. zwolenników Gry Szakówej 


gi skiep, z pekojem odstąpię, uli 
|| > ea Zamenhofa li, m, | 
__2264—3 


| (cp którzy eheg nade | 
ju się Ślusarstwa mogą zgłodić 


x: act, jsię Łąkowa 22 ślusarnia, 
posty. męski i dziecinny ol EESE O A Ekai 
dwóch kelach sprzedam u), | potrzebna z zdolna pragowaczką 
EE p ouiezatka Zeromskiego | 
; [08,54 Pralnie, |_| segaQ, 


Posady i prace. | Poszukuję 959 itate 


e tnej, 7) 
zaoflarowane. zależnej, wiek średni, LĄ | 


pep 0 peep: 5 pp poł, a | | Rauka i Wo | |Przejaźd 58. m. 12, 2264—i 


Otwarcie Drugiego Turnieju | 
0 mistrzostwo Polski „s | | 


udziela matema” || 
Student tyki, łaciny, fizy. | | 
ki, języków, Kiliaiskiego 96—38.| | 


. na prawo, draga Ba Re SG | jwadzenia domu na wał, pożęe | 
4al | | | dane fotografje dł ! 
. ‘pod protektoratem Marszałka Józefa Piłsuds kiego, ESTEE = Os na okna i drzwi po- | at diety FE; zi 


„tsebny Łąkowa 22, ślusar=| 


pod s Samotny”. 


B Wstęp dla ezlonków bezpłatny, dła gości 2 i jedno 
| razowo, 10 zł. abomament za caly czas trwania _ turnieju. 


Sprzedaż. 


Poszukiwane, k 


BRE A Po zdołna OCZ 

"1 |] craz praezka JE ierpnie | === 
O RSA PARSE 8 10 pralnia, |_| 52825 | poszakoje dzierżawy sadu wię 

| atereka. Rajtera 28, w sklepie, | | >ower demski prawie nowy | Toe Wiad- Łódź, Regot 

| Z CEE | Ñ wielkość 26, dla panienki |? 54 f9; 10 gospodarza. 

:|lai 10—15, tanio sprzedam ul), | 

À M AI; Meble. Dywany, Łóż- | | Zakątna 88—10 Nowieki. 


ka metajowe, otoma. | | 44784 | 
| |ny, leźanki, materace ' patento. i Lokale i mieszkania. 
tenine, 1o fortepiany nowe, aży | >, R 


do: roznoszenia | gnaót 2984 | | 202S I miękkie, krzesła. gięte, I wana, Dogodna walka, | 


|mebłe kuchenne, biurowe, biur | | prasme’ na mieszkasie 2 is 


Pei é si ię do 0 A dm. „Ro: OZW woju“ `| | ka, biljoteki, etażerki, wiesza a| |na. Sienkiewicza 25, Chodkow- UT mie lab g mężczyza Aka 
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Ila, biale saloniki, W daźym wy | |SKi. <ZQ0=5 | 

„||burze poleca na raty Magazyn X WAG na | WA 38, Janas, | 
| |Mebii Wł. Remiszowskiezo | | potczebna żdolna p PRASOWYCZKĄ || SSR 
| Piotrkowska 116, I p. tront tej, | |4 samotna 6 do Sierpnia 46, | 


| | 41-61. Ut || Tx 


|| Tanio na łatę obuwie ulica | | Gtarsza oseba umiejąca goto= Rss, sA lek | 
| I Pioio K aka A w podwórzu | | $ WEČ I szyć potrzebna Qteety f preybląca!_ ais, moi godai i 
||5 wejście, | 2190—4 | |zWieś" do Rozwoju 4268—5_ | „aroten, kosztów Al. Kośtii | 
|| grarja Czempik, Łódź, Główa || poszukaję się wykwasltikowa. [Ki 37, Mikołajewa 228% | 

M ($, nej nańczycielki geograii ną jgan ua młasgość niemowi | 


na 17, Galanierja, poieca || | 
chłopczyka nieehrzezoneg? | 


RÓŻNE. 


| zakład Í ożako dekora cyiny, fabryka 
> SR magezyn.n mebli 


jkilkanaścia godzia tygodnio wo 


bieliznę męska, trykotaźże, kra- | 


| o D Z, | waty, asi, por pończochy, | | Oferty dla „Mè TA!  2265—5 _ |jądny zarowy ul. ać zi 
||szelki, lazi, parasolki it. p. ||. | Kowalska, | 
` Zamenhofa 2, (Rozwadowska) Tel. 14-25. * || 2120—3 | | potrzebaa slutaca umiejąca go | R 


a Tere Zdròj pensjonat wj | | SAAB oee a | Zagubione dokumen | 
| la „Anastazja” poleca się naj | actrzebni chł |- zz : 

E opey do sigg i 3 

|przyszły sezon kuchnia wyśmie | | P Piotrkowasa Pi 2260— a pe Stefan sagabil pogtfel 38 | 


3 I |ana. Do kofea kwietnia adres | | 
$ | | Janina Breiterows, Laów-Usso | | potrzecaa mloda dziewczyna | "OK a praz 3 
do służby Wysoka 16, do | 


| |lińskich 13, plem Truskawiec | | 
|| zZorca wskaże, 9.585 


„Alina Soła zly 2248m— 

AAS m eni ię JR SE” eee AE T 80 a gra tekstem EO gr sap: czaje = e. ESSE ch RPNE TETEE EE EAT MSG g SS" rr" 
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20 wyrazów — wyraz 2) gr. Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc. drożej, zagr. 100 proc. A a zęby EE podzielos aa a, p ale 


Filja Piotrkowska 1C2, Tel. 14-17 - sj 

Fabryka mebli Piotrkuwsza 104, Tel 45-87. Ę 

= Kompietpe urzedzenia pckoi od najsktomniejszych © | 
kdo aajwykaiaznicjesych, orae PREWE dywandy, firanek 

| pokryć meblowych, | wj 
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tem i w tekse pođzieions na 3 lamy, za tekstem na 10 łamów. Akeydemsowe i fanłasyjne ogłoszenia 
ra uważa redikcja æ bespisżne Ogłoszenia z. się do godz. 7-j w. po tej 50 proc. drożej. z i oC A 
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